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JAN NIEŹYŃSKI
w  Krakowie, PI. W W . Świętych 11.

D!a PP. Fryzjerów znaczny opust. 
Wysyłki uskutecznia za zahczzą.

Uparty dyktator,
Cała po%yka Lloyda Gęorge’a na Konferencji, 

na terenie międzyuaroaowyni, jest iioli- 
wrą wynurzeń. niespodzianek i gróźb. Cechuje ją 
hjezwykly upór, wie ustopujący nawei w obliczu 
Klęsk. Wierny odgłos myśli ptremieł-ą anajdujemy 

^  organie jego najbliższych przyjaciół ,.Observc- 
fze’ . \j'ięc, najpierw tłinnjana nienawiść do Fran­
ki i zrzucanie na nią całej winy rrie.pcw&dzeń 
konferencji. Francja pr/edeta wiana jert jako 
"̂ ■róg pokoju, jako upiór przyszłości, wróg p o- 
^^łno.id i rozwoju całej Angłji. Polityka >ej bo- 
^ em , zdaniem p. tram u  a, zwrócona jest rretylko 
&rzechv l .  Gergeowii, lecz pizeciw całemu naro- 

angr.elskion.rj, i tu następuje groźba, że przy­
ś l e  wybory angielskie będą niejako sądom nlad 
Francją, nad Francją z w ładcza p. Poinoarego, 
^p.żą^go do hegemoiri, do władztwa nad świa- 
•em j sabotującego dżudu pokojowe premiera an­
ielskiego. Prumcane pogrzebał, zgasił enitontę. Pa- 
Mietny zasady’ „drv,de et impera” organ premiera 
stele i przewrotnie podkreśla, że p. Barthou beiz 
P- Paincarego dawno byłby przyjął politykę L. 
George’a. Wprawdzie wiadomość o potoj umieniu 
Ang1ji z Niemcami i Rosja nazywa ,.Obseirver’’ 
Płotką, lecz przyznaje, że Lk>yd George jest /<e 
Wszystkimi przyjaciółmi pokoju, a przeciw jego 
wrogom. a do wrogów tych zalicza w pierwszym 
rzędzie Francję p. Pomcarego. ,

P. Gawin 'daje również wyraz rozczarowratńi 
' zniecierpliwieniu względem Aemryki, która nie 
rcteumk.1 europejskich problemów. Kompromisowe 
zamknięcie K o n fe re n cji  uważa za zasługę Włoch, 
dla których zerwame byłoby klesiką wewnętrzną 
> zapowiedzią zaburzeń.

Przechodząc z kolei do omówienia zawieśze- 
hia brani”, zaznacza, że żądanie L. George’£ po­
drze? musi cała mała ententa wc wasnym intere- 
sfe, przyczem stwierdza z żalem, że p. Benesz 

• szodł po liitji pomyki fran cu sk iea  .nie angielskiej. 
Polska zwłaszęga poufcina poprzeć projekt zawie­
szenia broni. „Pewmem zupełnie jest, że zgod/ić 
się ona musi na rozpatrzenie swych niemożliwych 
Sranie lub zginąć’’ — powtarza z oporem ,.0b & f- 

, Ver ’ za L. Georgem zaiie-wine. —• Ma!a en ter tu 
1 iasoo dała do poznania, że o Galicję wseho-dnią i

Min. Skirmunt zadowolony z Genui.
Warszawa. (Tel. wł.). (G) Z Gema donoszą, 

że korespondent paryskae&io „L^nformation’’ miaił 
wywiady z szeregiem delegatów państw’, obradu­
jących. Czytamy tam odpowiedzi niektórych dele­
gatów’, i tak: Skinnuirt 'oświadczył, że w pewnej 
mierze z wyittków konferencji jest zadowolony. 
Obawiał się on, że delegacja rosyjska będzie dą­
żyć do zerwania konferencji, co zawierałoby

groźbę wojny. fAeańe  p?'ki pokojowy jest zawar­
ty  i należy oczekiwać pokojowego rozwoju w y­
padków. W  osobłstem zetodęciu z Kierownikami 
innych rządów min. SkirYmmt omawiał szereg 
spraw ważnych dla Polski. Z Vć!ochami zawarto 
układ, a w  hreygotowamu są uidady z ‘ Anglją i 
Szwajcarią.

Doniosła rola Polski
jako spichlerza Europy na wschodzie.

Warszawa. (Tel. wL).(G) Z g a rj’ża io.noszą 
że wydawnictwo ekonomiczne tamtejsze „La Viie 
ecortomiąue’’ w dłuższym artykule dowodzi, że 
wynaici konfereneti gemieńisgiei ujawniły, iż myśl 
o gospodarczej współpracy z Rosją musi być po- 
tdechana na dhfżrzy czas,”

Wobec tego kapitał francuski powrśrien do­
pomóc Polsce av przeprowadzeniu intenzywnej 
kolonizacji kresów wsolrodmch, tak, aby Polska 
mogła clroć częściow'o zastąpić Rosję w  jej da- 
wciej rów aip.row4zow’a»ia Fatropy zachodmcj,

Niemożność porozumienia s ’ę Ameryki z Rosją,
Warszawa. (Tel. wił.). (G) Z Genui donoszą, 

że poseł amerykański Hild. otrzyma1 now’e ims- 
tr,ukxje od swego rządu, z których wynika, iż usu­
nięte są wszelkie wątpliwości co do możliwości u- 
dzdałiu Ameiyki w jaWclikoiwiek rokowaniach z 
Rosją ćoirrókń sowiety nie przyjmą kilkakrotnie

przez Amerykę stawianych wammków. W  kołach 
tut. utrzymują, że Hildl otrzymał potecenie zawia­
domienia w’ czaicie konferencji, iż ustrój sowjCcki 
staix>wi niemcżitWą do przełamauia (przeszkodę 
dla porozumienia się Am&ryld z Rosją.

 oo------

Sowiecka taktyka»
Polityka pryncypjćw i ustępstw.

Moskwa. (AW.) „Prawda" w  artykule oma­
wiającym pracę ostainiej sesji WCIK-a pisze: 
Granice naszych ustępstw ekonomicznych już 11- 
stalone. Zasądnicze propozycje przyjęto, „Pra­
wda “ stwierdza, że ustępstwa ekonom czne są 
konieczne. Ostatnia sesja WCIK-a zajęła się dwu 
projektami ustaw’ : 1) projekt regulujący prawe 
posiadania ziemi w  myśl zasad ustxo*u komuni­
stycznego, 2) projekt prawa w’ sprawach mająt­
kowych, który daie sauł.cję w określonych roz­
miarach orawu prywatnej własności, której 
wzrost jest nieunikniony przy nowji polityce 
ekonomicznej. W  dlalszym cdągu artykuł podkre­

śla, że delegaci zajadający wr WCIK-u n!e po* 
wdnni zapominać, że nawrót do własności pry- 
watnei jest strategicznym manewrem do proleta­
riatu, otoczonego nieprzyjaciółmi eKoncmicznymi. 
„Celem naszym — pisze ,Praw da“ — jest wyko­
rzystanie wszystkiego i wszystkich, aby umożli­
wić rozwój wielkiego przemysłu, tej podstawy 
socjalizmu i rewolucji. Niech Wrogowie nasi 
śmieją się z nas dr czasu. Nasza moc rośnie z 
■każdym dniom i przyjdzie kolej, gdy i my będzie­
my śmiać się doskonale, gdyż buiŁ*emy 'śmiać 
się ostatni44. *.

„WCJK" ZADOWOLONY Z UKŁADU W 
PAPALl-O-

Warszawa. (Tel. wł.). (G) Z Moskwy dono­
szą, że po wysłuchaniu referatu Joffego w  spra­
wie konferencji gełrueńskśe: prrez yszechrosyjsJri 
komptet wyktwta iwzy uchwalono aaisiępejące re­
zolucje:

Komitet wita z zadowoleniem układ rapaHski, 
który m\A'aża dotychczas za ledynii' słuszne wyj­
ście 7. chaosu niebezpieczeństw, knmłtei rznaie
togo rodzaju układy za możlawr do podjęcia sto­
sunków między fiMia a państwami kaptellslycz-

nemi. Komrteit poleca radzie .komisarzy ludowych 
prowadzenie tego roozaju pobtyki i pozwala na 
odjeepstwa od typu traktatu w  Rapabo tylko w 
tych wypadkach, w których przysparzałoby to 
wyjątkową korzyść tr asom robotniczym RosJ

I EPIEJ PÓŹNO — JAK NKSDY!
Marszawa. (Teł. wł.). (G) Miirisire» spraw 

wewn., Kamieński, wydały olcółtćk do wojewooów, 
w którsTr poleca przyj im rwimk na pos&ds uraęd-
rtkrze w ■pierwszym rat,idzie zdomobflizoyflainych 
oFcerów.
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Wilno walczyć nie będzie. L ecz  Warszawa musi 
się namyśtoć i musi mieć czas i spokój do ratny- 
śfiu. Jeśliby 'zawieszenie broni, proponowane 
przez Lloyda George’a, było odrzucone, pokój 
wschodniej Europy zostałby zburzony w tym ro­
ku teszcze, oo irin ł< by poważne następstwa dla 
■wschodniej i środkowej Europy-'. Uderzając w ton 
groźby, w ton siamtużo pustego dla przeprowa­
dzenia planu premiera angielskiego, dalej twierdzi 
p. Garwmi, że rozbicie Genui, odrzucenie projek­
tów L. Georgeu — to uktedy osobne Włoch i !Ąn- 
glji z bJszewikaimi, to wojna wc wschodniej Eu­
ropie i— to rozbicie traktatu w Srsalsflciego. A.rty- 
Itul p Garyina w oswńetteinki słów L. George’a w: 
czasie dyskusji Ishii—Cziczerin, że na wzajemne 
roszczenia i oskarżlhiia bodzie czas później, po 
konferencji ekSł<ertów, wskazuje, że „dyktator’’ 
chętnie do- spraw njoruszonycli znów powróci w 
przyszłości. L. C.

00——-

Listy z Wilna.
(Federacja? — Nacjonaliści litewscy przeciw rzą­
dowi. — Żydzi kowieńscy za wielka LU w a. — 
P. Wygodzki ma zaufany do połuyki litewskiej. 
Akc*a żydów amerykańskich przeciwko Wileń­

szczyźnie. — 1P. Koman u rabina Rubinsteina)
(Od naszego korespondenta.)

Wilno, 14 maja 1922.
(w.) Kowieńska „Tevinas Balsas“ drukuje 

szereg sensacyjnych artykułów prof. Waldemara- 
sa, przywódcy nacjooaBstaw litewskich, stoją­
cych w ostrej opozycji Jo  obecnego rządu ko­
wieńskiego. Waldemaras oskarża litewski gabinet," 
że nie przeprowadził żadnej roboty przygoto 
wawczej do konferencji w Genui, że dopuścił (to 
izolacji Litwy, że w skład delegacji weszły oso­
by, które skornprcrrttowaHy się federacyjnym 
projektem Hymua^a i zataiły przed krajem pro­
pozycję mierny, by Litwa zrzekła się Wilna za 
uznanie jej de junt i oJoanie Kłajpetty. Rząd li­
tewski ropetróf błąd, że nie uczestniczył w na­
radach ryskich z Rosja sowiecka W ar tykuJach 
tych napada również projf, iWaldemaras, że de­
legat'1 litewski (Gafwanotfpti) prowadzi ohecniC^ 1 la -  * --OT ■ £ *w Genui aJccję pozakuftsow^ zmierzającą do fc- 
6e.ta.dW  i  Folską. Mówi się"Jim rfaweł juł‘'ó  kon- 

1 weucji wojskowej. W końcu wzywa prof. W . 
spułec/eństwo to  protestu przeciwko tej zakuli- 
sowiej grze j do żądania, aby rząd odwołał p. 
Galwano wisłriego z Genui.

Sprawa odTzucema par. 80—83 konstytucji li­
tewskiej, omawiających prawa mniejszości naro­
dowych, wywobfa wielką wtrzawę w prasie ży-

Ekspresjoniści lwowscy.
MWVstawa trzech" w Towarzystwie Przyjaciół 

Sztuk Pięknych.
I.

Z afisza, aranajnfającego oi wancie wystawy 
prac Ludwika Lal tego, Status ław a Matasiaka i 
Zygannnta Ftetofcdniegu, skomponowanego przez 
LiHego, spoziera na nas narysowane oko, a obok 

: niego kilka kresek łagochfte rozbieżnych, coś w 
rodzaju jp ji nutowych, strun, czy drutów vłegra- 
ficzrcych (dźwięczących?), kJwcz basowy i szyja 
jakiegoś tostrumentu smyczkowego. Kompozycja 
ta w stosunku do obecnej wystawy posiada nie- 
w$tpfiwte zmezcirie symboliczne. Nie jest ona 
csrfnś ptiTj-oadkoweim, jest manifestem.

Stosunkiem poszczególnych sztuk względem 
siebie zajmowano się oddawna d<»ć żywo, że 
przypomnę tu tyłko Lesidnga. Stosunek malar­
stwa do muzyki stał się ulubionym przedmiotem 
rozpraw teoretyków ekspres jon izmu (Kandihsky), 
a także przedmiotem badań psychologicznych. 
Parm Sacharjtn Unkowsi^ skonstruowała metotię, 
którą z pożytkiem stosi^ w swym zakładzie wy­
chowawczym, a którą konserytetorjHm petersbur­
skie uznało za bardzo celową, metodę, polegają­
cą na tern, by zapór nocą barw wywoływać u 
dzieci w rażenia dźwiękowe, a  z a doi nocą dźwię­
ków wrażenia barwne. Skrjabtn zestawił nawet 

, tobolę porównawczą tonów barwnych i muzycz­
nych. ZiawLko to znane jest ;we Francji pod na­
rwą „audrtion coitarce".

dowskiej ca lego „świata, jednak przywódćj ży­
dowscy tak z tej strony (dr. Wygodzki). jak i zza 
koidoou (mh.. żyd. dr. Solowiejczyk), zaczynają 
przemawiać ’do rozsądku i umiarkowania swoich 
wis/pól wy/, ułwców. Dr. Wygodzie w interwiewie 
z współpracownikiem wileńskiego „Lnser Freund’’ 
oświadczył, żc w cafej tej sprawię jest więcej 
nieporozumienia niż złej wioli ze strony ińew- 
skich chrz. demokratów i ma nadzieję, że wr bze- 
ciem czytaniu „„tofnrmyia żydowska zostanie prży- 
ję«ra, przyczem zaznacza z nacisktom, że ma peł­
ne zaufanie cło litewskiej polityki. P. Solowiej­
czyk przemawia tuż zu,penie otwarcie z punktu 
zaborczości litewskiej. Rząd lite w siei dotychczas 
nie przyjął oficjalnie dymisji dra Sotow.jeżyka, 
on zaś przychodzi nadał codziennie c-o niinfste- 
rjum i załarwia Sprawy bieżące. Otóż tu p, So­
lo wtiejczyk w jednym z artykułów swroich cał­
kiem bez ogródek powiada, że Polacy uznają co 
najwyżej Litwę etnosiaficziitt, on zaś ze swoimi 
współwyznawcami przyszli z pomocą ! i t  winom, 
aby stworzyć Litwę „wielonarodowa (lirewsko- 
białornską) i aby dk tych pretensji litewskich Po­
zyskać ojpśnję świata, pełna autonomia żydowska 
leży przeto tak w interesie żydów, jak i Litwi­
nów P. Sotowieóczyk nie wierzy, by sejm litew­
ski odrzucił auitoiiomię żydowską, albowiem fcy- 
luby to obaleniem ważnego czjnińika. politycznego 
na arenie młędzynaroekwej.

New-Yorskie gazety żydowskie są poócbno 
ba'ózo niezadowolone ze stanowiska sejmu litew­

skiego w sprawie mniejszości narodowych, jed­
nak nie przeszkadza to, by żydowski demu ta t 
Szabad wniósł — jak donosi wnlenskń „Unser 
Freund" — w komisji dla spraw zagranicznych 
amerykańskiego kongresu rezolucje c uz3.antei)de 
ju>re Litwy w jej gramicach historycznych, z Wil­
nem jako głównem noiastem.

W poniedziałek -poipô tidnńi złożył wizytę ge­
nerał u emu rabinowd Rhbinstoinowni nowy7 delegat 
rządu p. Roman. Wizyta miała charakter ceremo­
nialny, jednak pożegnanie, fcwło bardzo ser­
deczne.

Kooperatywa żydowska „Arbeiter“ w Winne 
zajmkaręłd rok 1921 deficytem ,prgespło 300^000 
'fitarek.
}  W ibdowśkjcłi sf«Tach‘wweńs«i!clf óży'vl* ś»̂  
ruch polftyczny i partyjny ^ia de przyszłych ’ Wyu 
borów do sejmu polskiego. Praśa żydowska zwal­
cza rozbieżność parfji, oraz wyrzuca przedstawi­
cieli st w u żydowskiemu w sejmie warszawskim, 
że rozczłonkowało seę aż na 4 gruoy. Socjali­
styczny „Unser Fr#und“ rtachr-erne że zaczynają 
wjirchodzić ze swoich nor różne partje i partyjld,
0 których masy żydowskie już dawno zapo­
mniały.
H i B I I I I I  ■II”  n IIMII Uhl i i i  M U "  ii n II

Jednak związek ren między barwami a 
dźwiękami, pamaniąwszy specjalne wypadki, jest 
oparty na skojarze«iiach wywołanych konwencją
1 przyzwyczajeniem, a więc na tej samej zasadzie, 
na której opiera się używanie nut. Jest on czemś 
dou okiem. Mówić zatem w tern znaczenriu o rmi- 
zyczmycli wartościach obrazu znaczy wprowadzać 
w pojęda te cluaotyczrłość.

Jeśli artysta na widok siewnych Mngi i ięli u- 
kładu, iia wkiołi ipewnych barw i ich zespołu do­
znaje wrażeń muzyczi/ych, to nad tym falcem, 
tak zresztą ważnym dla psychologii twórczości, 
nie potrzebujemy >się za-trzymywać. Każde dzieło 
sztuki jest zespołem podniet i reagują nań w'y- 
łączjuhs te zmysły, do których są te Dodntety 
przystosow-dine.

Mówiąc o pierwśastkaoh muzycznych wr dzi­
siejszej srtuce trzeba mćeć na uwadze .jedynie 
■nodobieństwó założenia artystycznego i zasady 
twórczej w ma.arstwie i w muzyce. Uczucia este- 
tycane, wywołane muzyką, mają za podkietę 
dźwięki i jedynie tylko dżWięki. Analogicznie ma­
larz, wyłączając podnietc świata -zeczywistego 
ze swego obrazu, pragnie sztukę swą oprzęć na 
czysto malarskich pierwiastkach, to fest na bar- 
w«e i formie (tinear.iej). Dawna sztuka budżna w 
wldztu uczucia przetowszystkiem przedstawkmym 
przedmiotem. A ft^Ei dzisiejszy pragnie przytłu­
mić wrażenia, pochodź; ce z  tematowego znacze­
nia obrazu, natomiast poditśeść działanie formy i 
barwy. Stąd abstrafccyiność form w miejsce form, 
które coś oznaczały (.Bedeutungsiomrem).

Tó zacieśnienie zakresu środlrów jest zara­
zem przyczyną spotęgowania ich siły dzułaT.ia.

\ -

W tych dniach otwarto żydowski jaI1̂  
•kuipców. .

W Wilnie utworzył się komitet, kfó'V 
celu niesienie pomocy głodującym w R0y'| .< . 
dom. Do komitetu weszli: rab. Grodzicpsm  1 - 
binstejii, dr. Wygodzki, Szabad i inni.

r— -00 m -

Dzicz.
(Od naszego warszawskiego koresp&udento.

Warszawa, 19 maja.
(K.) Zachowanie chadeiców z okazji odbyw^' 

jącego się w Poznaniu zgromadzenia stronnici-ć1* 
■ludowego, rzuca ciekawe światło na kulturę tęE° 
obozu. Najęci zbirowie usiłją rzucić się na prez6 
sa Witosa i jego otoczenie. Drażni ich widok 0J’ 
brzym;ich tłumów zgrupowanych pod sztandar*^ 
P. S. U. Tłumów, pomiędzy któremi przeważ*^ 
delegaci zorgaitizowanycn kół, Prórane jc^ p o^ ' 
szame się iuwagą, że tłum tan przeważnie miał S)$ 
jaikoby składać z wfoścteństwa przywiezioniejf' 
z nad granicy Kongresówki. Faktycznie zaś u* 
zjeździe, według najściślejszych danycch, były ■&' 
prezntowane prawk wszystkie powiaty b. 
pruskiego,
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Sprawy kresów naszych.
Plan objęcia Górnego śląska przez Polska

Dotychczasowy przebieg górnośląskich rokowań 
stwarza warunki umożliwiające Polsce priCjęcK1 
najważniejfżych dla życia gospodarczego dzia­
łów: administracji kolejowej, pocztowej, telegra­
ficznej oraz celnej. Przejęcie prztz władze poisjrf® 
nastąpi na całem terjTorjum Śląska polskiego jń̂  
w pierwszym cm-u ewrakuacf I stiefy. ObóęPe 
jtolei rozpocznie się w 10 dni po tym termin*6 
i zostanie ukończone w  pi||eciągu 36 godzi®’ 
W tym samym dniu zamknięta zostanie nowa 1K 
nja cr.ina, oraz władze polskie przejmą ądłnuU'

, stracie povzt. ;
Zniesienie pasa neutralnego 'na Litwie. Decy­

zja w spaw ie Tatargu pc^sko^newskfęge przy 
jęta jirzez Radę Ligi Narodów opiewa: ZW?'
rzywszy*"niewygody, 'jakie wynikaj? z utwętfzenb 
pasa neutralnego pomiędzy Polską i Litwą pozna- 
wkmego obecnie wszelkiej regularnej administra­
cji, zważywszy, iż zlecenie -Rady Ligi Narodó^ 
z dnia 13. maja 1922 zniesienia tego pasa utwo­
rzenia demarkacyjnej Unji prowizorycznej moCń 
wzajemnego układu obu rządów uzyskało apro­
batę rządu polskiego, a rząd litewski zaleceń# 
tego nie przyjął. Rada Ligi Narodów uważa za

Uczucia, wywołane merr', nie tyczą się żao|"cłI 
zjawisk, osób, rzeczy. Są one skojarzone z c^y- 
stesnri jaktiśdiami zmyołowo-wzrokowerrń iak ^  
muzyce z diziwrękowenti. Pis^-chologiczme zawui 
podstawy wzruszeń estebieznych i w muzyce i ^  
maJars^wle dzLskńszem pizedstawiają się rzeczy- 
w-iście amałogjcznie.

Pojęcie komifrozycji metodyinej czy7 symfoni­
cznej w obrazie icsł używane równ«« chyba L-ł' 
ko przez anatogję, — nie tnogą by ć one brane 
słownie.

O warto§vjawi muzycznych w tej uTteUwei®- 
cjł mówić iriożna, nairząc na ostatnie dżjtla hoĄ
wóka LLłlego i Zj-ganmrta PactoUddeigo, a po cze^0* 
i. Stanisława Mimisial:a.

Lłlłe, który na ostatniej wystawie nie 
dał jeszcze zdecydowanej fizjoguomji airtystycE1*  ̂
i oscylował między eKSpresjonizmem nMTłieckiP1 
a rosyjskim, lecz u którego widać było to uŝ 3' 
wiczne posizukiwanie i ekspej-yincntowajiic, wy­
ra żająoe się stosowtemeim coraz to nowych śroto 
ków teclintcznych — nrzedstawia się na obocn® 
wystawie jako indywiuuateość już wyraziście z*- 
rysowana. W krótkim odstępiie czasu, dzjeJąoy®1 
oóecnią wystawę od poprzedniej, zaznaczył ^  
duży postęp. Należy to oczy-wiście przypisać ^  
głównej mftes»e nadzrwycziajijej energji i pracowi­
tości artysty, ale niam wrażenie, że zatknięcie 
z Radnfickdm bvło ui również podn.ietą Pow.tSLrzan! 
pod.Jętą, bo o jakimkolwiek w j^w ie trudach 
mówić. '

Wybitny pierwiastek intelektualny nadsK 
specyficzne piętno jego ob azom. które sprr.w^w 
wrażcrKe czegoć bardzo przcrnyśdaoego. I « Rad*
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kard. Rattiego u Polsce, został obecnie przed­
stawicielem Watykanu w Be}gratfz;e. Równocze­
śnie zapowiedziany jest na Morawach wielki 
kongres kościołów' słowiańskich, mający na celu 
doprowadzić dc porozumienia między tymi ko­
ściołami.

DZIWNY zBIEG OKOLICZNOŚCI.
. ,JLs Tenips” zastanawia się nad tym dziw­

nym zbiegiem okołiozniości który w czasie obrad

konferencji kazał Lloydowi George owi i Schan- 
zerowi zajmować się kwestją S u ry , wschodniej 
MaiapclsKi, 'Wilna, Be&sarabji, który sprawił, że 
jiszysiłae memoriały i spra wy odasfcu,e do \tać- 
kotnśsji pehtyczmej zwracane były przeciw Fran­
cji, iPofscs, małej enteude, podczas gdy inne po- 
mijarK) milczeniem. Czyż nie był to mónewW dła 
osłabienia pow gi iych państw7-?

Z ako ń czen ie  ko n fe ren c ji gen .

^skazane zachowanie pasa neutralnego w całej 
Fgo rozciągłości (postój, pomieszczenie wojsk 
1 ®afcerjałów wojskowych), tocz wznawia swoje 
''lecenie utworzenia w szybkim czasie prowizo­
rycznej linji demarkacyjnej, przechodzące; przeż 
ten pas 'dla administracji cywilnej i prawnej gmin 
Położonych w pasie neutralnym. W  celu zbada- 
Jtia. jak ewentualnie ta iinja ma przebiegać Rada 
l-tó Narodów postanawia wysłać na miejsce ko­
misję, która sprawę rozpatrzy i Radzie przedłoży 
'kiPowiedni raport. Rada Ligi Narodów zwraca 
się z prośbą do obu rządów, by' zobowiązały się 
Wzajemnie do skasowania w drodze łaski wszel­
kich skutków względem bądz na Litwie., bądź w 
Polsce bąaz w pasie neutralnymi aresztowanych 
lub wygnanych osób z przyczyn politycznych, 
które nie były ścigane za przestępstwa krymi­
nalne. (PAT.). _

—— OŁ — .»

Przegląd światowy.
POLSKIE UKŁADY HANDLOWE.

Pisma włoskie wyrażają swe zadowolenie 
2 Powodu zawarcia układu handlowego włosko- 
iłtolskiego. W niektórych sic rac) i utrzymuje się 
Mniemanie, że w ślad .za nim pójdą i rokowania 
polityczne. W  najbliższym czasie" podpisano mają 
być również układy handlowe między Polską a 
•Arigtją i Polską a Szwajcarią-

FIASKO „ROZBROJENIA".
Chamberlai oświadczy'- onegdaj w angielskiej 

Izhle gmin, że Japonja złamała ul,ład waszyng­
toński w sprawie rozbrojenia na morzu, ponieważ 
Ple zdemontowała okrętu wojennego „Matsu“. 
Aby utrzymać proporcję ze Stanami Zjednoczo­
nymi, Wielka Brytania była zmuszona wytrudo 
^ać owa okręty najntowszego typu. (Naftlepsza 
Mistracja bezwartościowości wszelkich konfe- 
łen cy j.J.

KOŚCIOŁY SŁOWIAŃSKIE I KONGRES 
EUCHARYSTYCZNY.

„Osśervatore Romano*1 donosi, że otwrade 
"kongresu eucharystycznego ma nastarnć dnia 25. 
Czerwca. Kongres ten, jakc pierwszy po wojnie. 
M-isżiiny iest w sferach politycznych i religijnych 

M ur zenie niesłychanej wagi. Papież ma ^vy- 
DowiodztRć nia nitn wiettif mowę programową, 
pdrał w nim wiezmą przedstawiciele kleru 

•wszystkich krajów. Główną wagi położyć ma 
łkpież na sprawy kościoła w słowiańskich kra- 
|®ch. Deleg łci papiescy wrócili nuż z Pragi i z 
w irszawy z obfitym materiałem. Zanotować na- 
kży. że biskup jjttlagUKti, który był selcretarzem

Mckiego występuje ten pierwiastek, lecz spełnia u 
Mego głównie funkcję organu kontrolującego; u 
Lillego jest on zarazem pierwiastkiem twórczym. 

Po długich poszukiwaniach swej własnej dro- 
artysta odnalazł samego siebie, i to jest tnoże 

Największa jego obecnie zdobycz. Środkami, któ­
rymi Lille Wyłącznic się posługuje, jest barwa i 
ferma, czyli, iak on to nazywa, pierwiastek mit­
yczny. Powtarzając np. motyw flaszek, kilka­
krotnie wyczarowuje coraz to nowe hartnonje 
Hrwine i dochodzi w- tein do wielkiej finezji. Za 
Ihz? kładem Whtstlera można je określić jako 

fonie jednobarwne: w barwie zielonej, niebie­
skiej lub wielobarwne. „Stacja kniejowa w nocv‘ 
dwiema tarczarrf: semaforów7, zietoną i czerwoną, 
działa tern silniej, iż podnieta barwna obrazu sku- 
Aa się w nich rrńmo dużej jego powierzchni. 
Pbraz ten z domieszką barwy czarnej należy za- 
bczyć do pierwszego okresu twórczości artysty, 
tło mistycznego nastroju -wznosi się LiBe w obra­
ne „Flaszka z ty ba“. Nie są ro przedmioty rzeczyw­
i s t e .  lecz zdematerializowane i jeśli się tak wol- 
lNo wyrazić, ich dusze. Wokół nćch promieniuje 
^sność, jakby aureola. Najhardziei dojrzałym zda- 
'e się być artysta w obrazach todnobai wnych tu- 
Szem, zatytułowanych „muzyczna martwą natu- 
*a“ I., II., III. o przedziwnie zwartej, jasnej i pro­
stej kompozycji, która się wysuwa w jego twór­
czości jawo naczelne zagadnie me artystyczne.

Młody artysta może patr/eć z otuchą w przy­
szłość. Nfearitieriiie ruchliwy i wrażliwy ma przed 
*°bą otwarte drogi, wodące do wszelkich możh- 
.^ości.

Władysław .Mjusz

WYWODY NIEMIECKIE I BOI-SZFWICKIE.
Genua. (PAT.): W ciągu dalsaym posiedzenia, 

referowanego jtiż poprzednio, Rathenau oświad­
czyć, że główne zasady, utezbedne dfla noimabue- 
go rozwoju gotjpodUTCzego, wirny być jasno wy­
powiedziane ż uznane. A to: 1.) dfugi ogólne każ­
dego kraju nie mogą być więwize, niż jegoi siły 
jyodukcyjne. 0.becnie wszystkie kraje są zarówno 
wierzycielami jak dłużnikami, nie wiedteąc na jaką 
zapłatę mogą Ikrzyć, to znów, jakie zobowSątzanaa 
mają wypełnić. Żaden kraj nie może odważyć się 
na decyzję. Wszystkie czekaja r.a jeden kraj je­
dyny, który jest tylko wierzycielem, nie bęttąc 
jednocześnie dłuz.i-kiem, a bez jego interwencji 
odbudowa świata zdaje sdę być niemożliwą. 2) 
Żaden wierzyciel nie może przeszkadzać swemu 
dłużnikowi w zapłacie długów. Kraj, który jest 
dłużnikiem, a który mie porada złota, musi swój 
dług wypłacać to wau«mii, ograniczenia cełne prze­
szkadzają jednak wywozowi. Aby umożłiwtć ta­
kiemu krajowii-dłużnikowi spłatę iego zobowiązań, 
należy ułatwić ntu wywóz, należy mai uniożliwić 
spłatę długów w te.i formfe. 3) Normalny stan £■>- 
Suudiairczy śwliata może być przy w«ócony dopie­
ro wtedy, gdy v/skrzeszona zostanie siła niema- 
terjalua, którą jest wzajemne zaufanie.

Cziczerin naisi zaprotestować jwzeciw temu, 
że delegacja m -  nie była reprezentowana w pntd 
toomisS pracy. ZaznacEa na temat raportu komisy 
gospodarze;, że brak w nim śmiałych koncepcji. 
Wkoticu oświadcza, że przy jmujc postanowienia 
komisji. Na to Schauzer ck> poprzedniego spra- 
v O/dania dmtoł, że ograniczony ukfad gwarancy,- 
ny pokojowy po\> mion być przTrrotowanaem wiel­
kiego i trwałego gwarancyjnego układu pokojo­
wego. poczcm przeczytał postanowienia powzięte 
przez komisję polityczną.

Po pierwszym imówcy w dyskusi, specjalnej 
dcl. holenderskim Petain  ̂ delegat litewski Gaiwa- 
'itousitas a tarował Polskę, jak wczoraj ipodaliśmy 
i spotkał siię z stosowną repliką min. Skirmunja, j

I^CHWALENIE PAKTU GWARANCYJNEGO.
Cziczerin na zapytanie Facty czv przyjmuje 

ograniczony pakt gwfiiraincyiny. odpowiada, że 
delegacja rosyjska zgłosia w podkomisji politycz- 
ocj wszystkie zastrzeżenia, jakie uważała za sto­
sowne, przyjmuje więc z tenii zastrzeżeniami.

Następnie prez. Facta zapytuje delegacje. Czy 
przystępłiją do gwarancyjnego układu pokojo­
wego.

Pierwszy odpowiedział L. George twierdząco. 
f>o tego oświadczenia przyłączyły się Domżnja 
brytyjskie z pewneoń zastrzeżeniami. Bartbou o- 
świadczył, że w rrjjślpostanowicń powziętych w 
Cannes zainoponuje swemu rządowi przyjęde ,re- 
zoiltrcji ko-rnisji politjcznej. Przedstavóciel Bolgji 
składa podobne oświadczenie i nne mocarstwa 
zapraszające. ......... .

Delegacja polska stwierdza, żc gwarancyjny 
pakt pokojowy nie znosi daleko sięgających po-

PROPAGANDA BOLSZEWICKA W PORTACH 
MORZA CZARNEGO.

Ryga. (PAT,). Do pism tutejszych donoszą, że 
wr portach Morza Czarnego bolszewicy urząddfli 
siiec/ałne kluby dła marynarzy Itatków zagranicz­
nych, przyjeżdżających do noriów, celem prowa­
dzenia wśr<>d tjlcIi propagandy bolszewickiej. W y­
dawaną uawet iest gazeta lcrsnurris+ycznf, po an- 
giekskiu. Biudżet przeznaczony na propagandę wy­
nosi 20.000 ft. sterł.

stanowień traktatu rysJdego. Niemców tnie proszo­
no o zltazenie oświadczenia. Facta ogłasza, że 
uchwały komisji politycznej są przyjęte.

Załatwiano jeszcze wnioski dotyczące: 1) po­
stanowień konferencji sanitarnej w Warszawę, 2) 
Czerwonego Krzyża.

t •*. ,, i

MOWY POŻEGNALNE.
Lloj>>d George nzefcł m. i.: Sensacją jest rze- 

czyiwisu praca, którą doikoi^Ja konferencja. Spo- 
dzsc-wa. się cm, że posianowienia komisji będą 
wonzyły met: iko piękną księgę, gdyż w ten spo­

sób zwiększyłby się tylko obieg papierów na 
jśwtiecie, który .mu tak dolega, ale stanie sdę fak­
tem i muszą w razidtacie przemienić się w pie- 

iTńądze. Musi tpuświęcrć łdSca uwag memoriałowi 
Rosji z 11. maja, na który nie dano odpowiedzi. 
Rosj apotraebujt świiata, a świat potrzebuje Rosji.

Europa ma swoje uprzedzenia, np. iż kupiec 
sprzedający towary wierzy w to, że mu za nie 
zapłacą. Jeżeni pożycza się bieaauowi, to ocze­
kuje się, że zwróci on aług, gdy dojdzie do pie­
niędzy. Jeżeli jednak ktoś jest dłużny i chce je­
szcze pożyczyć, to nie: bęazie z pewnością Euro­
pie groził, że zasadniczo niczego nie zwróci: 
W  nooe, w: której Rosja wzi wa aliantów do u- 
dzielenia jej kredytu, omówiony jeśt cały szereg 
doktryn uaukowych. Było to może bardzo cenne 
pod względem teoretycznym, nie było jetduak 
dyplomatyczne. Mismo to wsz3,stko konrecznem 
jest 'ldzióleflie sżlachetrrcjmu i wTełkiemu narodo­
wi rosyy-kiemu pomocy.

Barthou: 34 narody brałj7 Ltdziai w Konferen­
cji i wszystkie pragnęły osiągnięcia celów do* 
brych i wielkich. Rząd francuskru czernił wszysi- 
ko, co do niego należało., aby 'postanowienia kon­
ferencji nic zostały maTtwą literą. Odnośnie do 
Rosji rzekł: Ten kto 'cierpi ma prawo do otrzy­
mania pomocy bez względu na wyznanie lub 
klasę spol-cczsią. Rosja eiltrpi i potrzebuie pomc- 
cy. Mówca oświadcza, że nie może zapomriieć o 
pomocy, której Rosja w ciągu dwu lat udzielała 
Francji. Francja pozostanie wierną Rosji w swej 
wdzięczności. Barthou kończy: PrzyAviąruję
wielką wagę do tego, by mógł wobec przedsta­
wicieli 33 narodów oświadczyć, ze Francja, które 
nigdy nie riiciała wojny, obecnie z calem upra­
gnieniem tęskni do pokoju.

Następnie po przemówiejniu Colora.ta zabrał 
głos włoski minister, skarbu. Possi, ł  tóry pod­
kreślił wielkie znaczenie postanowień komisji go­
spodarczej. poczem przemawiali dełegat japoński, 
delegat węgierski i bułgarski. O gocte. 12.30 
w fpoł. Facta wygłosił znana już mowę koilco- 
wrą, którą przyjęto oklaskami.

—o—

L. GEORGF NIE SPOTKA SIĘ Z POINCAREM.
Paryż. (AW.) L George nie spotka się w  

Paryżu z Poincarem.

GROŹBA SOWIETÓW PO P ADRESEM 
ESTONJI,

Moskwa. (PAT.). W  tych dniach w Wielkim 
Teatrze w Moskwie urządrarii botezewitey wiiec 
protesta:yjny z powodtt skazania w Rewalu Kingi 
szcwia. ZkJowrżew oświadczył, że miasto JansOtrg 
będzie nosić nazwę Kinglrzew. a to w tym celu, 
aby biała Estonia pamiętała, że pomsta za dok,>- 
nane zabójstwo jtej nie jrfńriie Estenja zresztą, zda­
niem ZwtowSewa, będzie wicrółce psrzyłąezoiai dto 
sowietów. Uchwalono rezolucję oświattezającą, 
że biała Estonja niedługo odpowie za swój czjm.
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Obszar pasa neutralnego
musi v/ całości pozostać przy Polsce.

Wilno. (A W.) Podczas pobytu swego w Wil­
nie premier Ponikowski oćwiad żył przedstawi­
cielowi Agencji Wschodniej w sprawie pasa neu­
tralnego: Mm. Skirmuni otrzymał Instrukcję,
zgodirit z którą sprawa pasa neutralnego będzie 
poruszana na terenie międzyma-rodow> ,n. Sprawy 
tej niei da. się rozstrzygnąć bez życzliwego po­
parcia Ligi Narodów. Zdaje się, ż t możliwe bę­
dzie w tej sprawie osiągnąć zgodną współpracę 
państw, naieżących do Ligi. Fremjer stoi na sta­
nowisku, że obszaT pasą ujutrałnego winien w

całości naiezec do Polski. Na pytanie w sprawie 
wyniku konferencji genueńskiej premier oświad­
czył, że jest, on zupełnie z nici. zadowolony. Pol­
ska zbliżyła się w czasie konferencji z wielu fa­
nem i pafistwami. Szczególnie należy sobie cenić 
współpracę z państwami matej enterrty oraz bał­
ty akie mi. Zapytany o wyhm swej wizytacji 
szkolnej min. Ponikowski oświadczył, że jest z 
niej bardzo zadowolony i stwierdził, że miirm 
truanych warunków, praca wr szkołach wileń­
skich daje bardzo dobre rezultaty.

- - - - - - - -  .  • - - ------------

UKŁADY HANDLOWE MIĘDZY POLSKA, , 
ANGLJĄ I JAPONJĄ ROZPOCZNĄ SIĘ 

Z POCZĄTKIEM CZERWCA BR.
Warszawra. (Tel. wl.) (O.) Po zawarciu ju* 

szeregu umów z różnemi państwami Europy 
polski przystępuje obecnie do pertraktacji z An‘ 
glią i Japonią o zawarcie umowy handlowe]- 
P ertra k S ie  te mają się rozpocząć niebawem ^ 
Warszawie.

TRAKTAT NIEMf EGKO-SO W JECKI BĘDZIE 
RATYFIKOWANY JESZCZE W MAJU BR-

Berlin. (PAT.). Według doniesienia „Beriśnet 
Tagebl.”, Schiriea- niał oświadczyć, że sprawa ra- 
tyfikącą układu idemiecko-riasyjskiego wejdzie 
pod obrady parlamentu Rzeiszy z końcem bm.

TROCKI W ROLI ADMIRAŁA FLOTY.
Rewel. (PAT.) Wedle nadeszlych tu wiado­

mości. przybęckwa ero Kronsztadu dnir 1. czerwlca - 
br. Trocki, celem odbyciia generalnego p ■zegią-b 
floty bałtyckiej wojennaj. Po przeglądzie flofea * 
Kronsztadu wypłynie na otwarte morze dla od" 
bycia manew rów.

SPODZIEWANY UKŁAD HANDLOWY ANtfLO- 
.  WŁOSKI.

Paryż. (PAT.). WiBK. Pertuiaz donor" dto
,J3cho de Paris” z Oę-rtui, że za,nosi się na z aw ar­
cie augto-woskiego układu w sprawie dost&wy sqr 
rowiców, głćrwnie węgla d nafty, oraz co do utrzy­
mania status quo na Morzu śrjdzaemneim Schan- 
zer" żądał dla Włoch od Angiji ustępstw' w krajd 
Somali.

JAPONJA ŻĄDA OD ROSJI PRAW NA WSCJŁ 
WYBRZEŻACH AZJI.

Londyn. (PAT.). Radia „iżwiestia’’ dorrost* 
że Japonja .stawia Rosji nastepugące żądani3-1 
Władywostok ma być wolnym portem, własność 
prywatna ma być w zasadzie uznana przez Rosję, 
japońskie orawa rybołóstwa mają być rozszerzą- 
me. Japonia -ma z y sk a ć  pozwolenie na nabywani 
terenów na obszarach rosyg^kteh. Żegluga okrę­
towa na rzece Amnir ma być wolna.

RZĄD STANÓW ZjEDN. NIF UDZIELa
P u Z Y c z n ; e u r o p ie .

W iedeń. (iPAT.) „N. ,W. Abendtt.’’ z 
nu. Minister Hoover oświadczył, że kroje Btropy 
me powńnifc liazy ć na nowe pożyczki ze struny 
Ameryki, a jeżeli ktoś pragnk. nomocy ffcansowej 
od Ameryki, to. nfectaj zwróci się o nią do ban­
ków azne.: fcańskaca.

POMNIK KS. JÓZEFA W  WARSZAWIE 
Warszawa. (PAT.). Z inicjatywy prezydenta 

(ministrów Ponikowskiego zawiązał się pized kil- 
kiu tyg&dniaua komitei wzniesieni* pomnika ks. 
(Józefa Poniatowskiego w Warszawie, nad którym 
objął protcŁ’.ou at Naczelnik Państwa.

ODZNACZENIE KRÓLOWEJ (BELGIJSKIEJ 
I NASTĘPCY TRONU.

Warszawa. (Fel. wŁ). (Ci) Z Brukseli dono­
szą, że poseł poiski ip. Sobański w towarzystwie 
atfacne wojskowego, majora Becka. wręczył kró­
lowej Eiżł)»ecie i następcy tronu ks. Leopoldowi 
odznaki Krzyża Walecznych. Zarówno królowa 
jak i następca tronu wyrazili żywe zadowolenie 
z powodu otrzymania dekoracji. W  lOrmowje na- 
>tępcu tronu wyrażał się z  ćhzem za nteresowa- 
rriem i sympatią o armii polskiej.

MŁODZIEŻ POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ 
W ŚWIATOWYM MIĘDZYNAR. ZJEŹDZIE 

SZKOLNYM W AN0OULEME 
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) W pierwszych 

ckuach czerwca br. w Angomeme pod Bordeaus 
oc oedhae się światowy międzynarodowy zjazd 
szkolny, w którym weźmie udział również mło­
dzież PohJd, Finlandii. Czecbosłowacji i innych. 
Organizacją młodzieży polską z^Jąuije się biuro 

. propagandy przy min. spraw . 2«gł. Pizy udziale 
ty.stów Drabika i Dobrzyńskiego. Delegacja 

młodzieży polskiej składać się będzie z ośmftł 
osób. OJ granicy trancuskiej Korzystać będzie a 
gościnności rządu franc. Na.rpie-w podejmowaną 
będzie przez radę miejską Paryża, a później uda­
dzą się do Angouteme. Delegacje mtodzieży 

'państw zagranicznych, a więc i Polski wystąpią 
na uroczystościach w stroLch narodowymi.

P. CALONDER UDAJE SIĘ NA GÓPNY ŚLĄSK 
W SPRAWIE GOSP. KOMISJI ROZJEMCZEJ 

POLSKO-NIEMIECKIEJ. , 
Warszawa. (T.cl. wł.) (G.) W tycu dniach 

przybywa na Górnj Śląsk ,p. Calowder wraz z 
delegatem Holandii Heckenbcckreni w sprawie 

komisji rozjemczej gospod. połsko-memmcide? na 
Górnym Śląsku-

SPODZIEWANA EMIGRACJA POLAKÓW 
PRZED GWAŁTAMI GÓRNOŚL. NIEMCÓW.

Katowice. (AW.) Tut. koła polskie spodzie­
wają się, że po przejęciu G. Śląska przez Pohkę 
nastąpi masowa' emigracja Polaków z powiatów 
strzeleckiego i opolskiego na skutek szerzących 
się tam gwałtów niemieckich. L-

S2AJKĘ NIEMIECKICH MORDERCÓW NA
G. ŚLĄSKU OPŁACA RZĄD NIEAUł CKI.
Katowice. (PAT.). Z powodu rronesu cpotsłie- 

go pisze „Sztandar Polsld’’, że proces ten wyka­
zał urzędowo, iż na Górnym. Śląskiu istnieją bo­
jówki- niemieokie opłacane i popierajne przez spo- 
eazeństwo niemieokie i ; żąd niemiecki. Stwierazo- 
no również niezbiaic istnienie organizacji morder­
czej, która ma swoje własne biuro, skąd wydają 
rozkazy. ,

SĄD k o a l ic y jn y  w  o p o l u  na SPRAWCÓW 
z a m a c h u  g l iw ic k ie g o .

 ̂Katowice. (PAT.). Według doniesień prasy 
niemieckiej rozprawa sądowa przed nadzwyczaj­
nym sądem koalicyjnym przecier sprawcom za- 
machu.glrwioldego, poo-zar, którego zginęło kilku­
nastu i nuiouzów, rozpociUte się w pomiedzliałfk; 
w Opolu.

—o—
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Kinematograf kronikarza.
Mimo nie ^izmszahiośd tery, że „niema nic 

mtemozliwejU) pod słońcom’’ — jestem — przy­
znaję się do tego ze wstydem — innego /dania. 
'Człowiek przez cale życie uczy się ł, żeby żył 
'jak pradziad Noe Ul 000 z górą, jednak zawsze 
trafi mu się jesacze problem życiowy tk> rorzwią- 
.zania wprost niemożlrwy. Żyję dość długo, wi­
działem niejedno, widziałam już w mem życiu 
i szewca, który boso chodził (rzecz naturalna, że 
przed wojną!), widziałem za dawnych lat hofrata, 
którego syna pominięto przy awansie, vidziałem 
nav,'et poczciwca, który po śmierci teściowej no- 

1 sil żałobę, wkkżał&m we Lwowie ulice 
czyste n. b. bardzo dawno temu, 1 wresz- 

;cie widziałem zasłużonego kapitana vojsk pol­
skich, ktc rego pc iteSK7«rtiu się ' burzy wojen­
nej umieszczono — w dowód uznam za za- 

' sługi — "/raz z rodziną w wozie meblowym 
na ppbyt letni Widzi^em więc — jak z tego wy­
nika — bajkowe auda, <f jakich- tylko stylem 
pięknym i przystępnym pisać mógłby Andersen 

'dla młodych pokoleń — ale nie spodziewałem się 
nTJidy w mem życic zobaczyć tego, co jednak u h  

własne oglądałem o cz j! Piszę zaś o tern dlatego, 
aby p. kapitanowi Kwiatkowskiemu, który w wo­
zi« meblowym układa obecnie — z nudów — p«- 
imKtniki z kampanii bolszewickiej — słowa te by- 
iły balsamem ko**cjm.

W  mieście, któiego ze względów d-yskrecjo- 
rtahrych tu nie wymieniam — i.ędŁi żywot sa­
motny moji ciotka, reprezentantka szczątków 
mojej dalszej rodźmy, u,oba jak się Sz. Czytelni­
cy, którzy mnie znają, domyśleć m«g£ — nie 
•pfetwszej młodości.

Przyjechałem do nSej w czasie świąt i za­
stałemu ją we łzach. Powód? Brak mieszkania!! 
Gospodarz (wyrzucił ją na bruk, żądając od niej 
za ponowne przyjęcie do rrńrszkania półtora rrń- 
'roma marek, czego ciotka, mając tyisiąc dwieście 
marek emerytury, stanowczo wypełnić niie może. 
Mieszkała w przytulisku miejskiem. Sytuację tra­
giczną rozjaśnił promyk liądziejt- Uśmiechmęty 
ogrormróe tajemniczo zawołałem: „Nie martw się 
ciociu! Jakoś to będzie’’. I pobiegłem Wtem: sirza- 
ły dio przyjaciela mego, dra W., dygrttarza tnHej- 
skiego, pewny, że on mi bezu^nunkuwo pójefcae 
na rękę. N̂ kt — ade 'on! Na bocznej ubczce — w  
żydowskiej ruderze, odnalazłem dygnitarza. W 
izdebce brudnej pod strychem, rozsstouiąctj się. 
Icamierdczki, rrriał swoje < flMCIamentał Zastałem 
go w' satome przyjęć, siedział na kuferku, gdyż 
krzesła jóe byk) — palił faike.

Po mniej więcej serdecanem powitanki — 
pracJsrawuern mu cel mego przybycia. Oczy 
wyszły mu z oprawy, poczerwieniał, fajka wy­
padła rniu z rąk ber/władnych, zesztyrwnjjł... i tak 
trwał chwilę stan jego dziwnie groźny.

Myślałem, że to pierwszy stopień apouleksld...
Nagle wybuchnął potężnym, spazmatycznym 

śmiechem! Osunął się z kuferka na podłogę, nfe 
Biogąc na otomanę lub fotel, gdyż tych sprzętów I

me posiadały jego salony, ii, tarzając się po brud­
nej pedłedze, śmał się, órmał aę  okropnie, aż dc 
wyczerpania!

Umaikł nareszcie spocony i osłabScpijj, a (pó 
chwali głosem przerywartym wyikrztusiF: „C«-
downie* Pandny jesteś! Toż ja... rozumiesz: i* 
nńeszkarri *w tej podłej, cuchnącej norze bez spra?" 
tów, bez wody, bez powtetrza. bez podłogi, pieca 
lub okien, a WKrółce bez saifitftu nad głową! Ro­
zumiesz: ja!!

ZrozumSałpm dosloanate, co znaczył ten fl®- 
orsk. kładziony na pierwszy przypadek zaimki 
osobistego!

Przyjaciel mój półton roku -  no i w «•' 
szym aiągu — jest w tern mieście raczę lrrikiefl* 
barra miieszkaiuowego!

Okazuje się twięc prawda merbita, 
w aksjomacie, że „niema nic njamoaliWego po°
słońcen:!”

Rraekonał mnie o tej prawdzie r c  jeszcze 
mól znaiomy p. Marcłn Krajkowski, tihsfcrz onS*  ̂
kunsztu Kra wieckiego, óbeeme mikioenr, którt 
tylko wybranym pracz siebie jedoo6tto*m unkote*8, 
pomocy fadiowiej, i to w chwatach od innych **" 
jęć wolnych. Że zaś i ja do ftasby wybranych ^  
Marchia od szeregu lat nadeżę, więc do dziś swo­
bodnie i bez odmowy korzystam z  jego p oi»c3  
przy operacji nfcowaińa mojej przedwojefltńH 
^■atocroby. — Przed tygotkiiem vnasł«e ittfcieiiO 

I rię z zimowym gagróturan, z prośbą ląuęzejmą o°

«
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Wiadomości lelepraficzne.
36 nriljardów daniny wpłacono zaledwie. 

Warszawa- Do kas skarbu ,vych w W arszawę 
Opływa codziennie 40,000.000 irrp. na poczet da- 
hiny. Wedle informacji „Kuriera Wieczornego" 
Przyniosła danina w Warszawie do 10. bm. 4 
briijardy, a w całei Rzpltej 36 miliardów wpły­
nęło na poczet daniny do d. 24. kwietnia. (AW.).

Zjazd dyplomatów polskich we Wiedniu. 
Warsza’,va. „Przesad Wieczorny" podaje: W>:e- 
JW-sktor departamentu politycznego ngmistgjEŜ wtt 

, SPraw zagr. p. Kajetan Morawski wyjedzie dziś
W lectnia, gdzie ma się spotkać z minbtreih 

Skjrmutrtem, który również wyjeżdża dziś z Qe~ 
Rui do W iedn;a. P. Morawski uczestniczyć będzie 

■ ^  konferencji posłów polskich z Belgradu, Cjjka- 
tosztu, Budapesztu, Pragi f i Wieanh, ktara ma 
się odbyć w Wiedniu. Powrót nwnis tra Skirmnuta 
2 P. -Morawskim nastąpi we czwartek. (PAT.).

B cesarzowa Zyta udaje sle do Hiszpanii, 
naięhal. B. cesarzowa Zyta opuściła wczoraj 
Maderę, udając się do Hiszpanii. (PAT.).

Kości męczenników na wystawie hygienicznej. 
Wilno. Duchowieństwo prawosławna czyni sta­
rania u odpuwiednich władz o zwTot zwłok mę- 
^zećników i relikwi, zrAiujapcych się r.a wysta­
nie hygienicznej w Moskwie, a wywiezionych 
®rzez Rosjan z Wilna w czasie wojny. (AW.).

Wyrok w procesie komunistów lubelskich. 
Sąd okręgowy w Lublanie po 14-dniowei rozpra­
w ę wydał dziś o godiz. 6 \wecz. wyrok w spra- 
1nfie członków Rewkomu hibetskiego, oskarżonych 
® Przekroczenia par. 100, 102 i 126 kod. kai. Ska­
kani zostali: Leja Friedman na 8 lat ciężkiego 
Więzienia. Adam Szypkowski, Haiube Fedier( stu- 
^nt u iit w . wa.rsz.), Stan. Kowalski, Kama Purcza 
I Prane. Bok na 5 lat c. w. Z pozostałych oskarżp- 
ł*V1eh 18 skazano na więwenic od 1 óo 3 jat, a S 
Uwolniono. (PAT.).

Strajki łódzkie. Dziś zakończył się strajk ro- 
®otmików metalurgicznych. Została zawarta nowa 
fjtnowa cennikowa. — Strajk urzędników banko- 
'^ych trwa w dalszym dąsu. W  bank? cli pracują 
tylko dyrektorowie, piroLurenoi oraz przyjęty per­
sonel. Str ijk nie objął łódzkiego oddziału Warsz.

' ^anku handlowego. (PAT.).

Konferencja kolejowa 
we Lwowie.

Obrady przedstawicieli dyrekcji kolejowej
2 delegatami sowieckiej Ukramy 1 rwały wczoraj
3 rzez cały dzień. Jak wiadomo orem  konferencji

D. Marciu*, aby rm go przerobił na letni. Uśmie- 
chnął się poczciwiec, życzliwie skinąwszy ma 
*ło\vą.

— i,To się zrobi!’’ A Że to się już robi pouaz 
cZwarty. więc miary na mnie nie brał tylko z rjf. 
^  tajemniczą zaprosM mnśe do strego £tbfneta, 
»<feie od dwin łat — jako radny miauta i poważny 
abyvate! — uprawia namiętnie politykę miejską, 
^  gardząc rów^eż zagadnieniami polityki świa- 
W ei.

— Panie! Pan to wiedzieć bedzae lepiej, bo 
niby... tego... Pan wie!...

— Aha! — mruknąłem — o cóż chodzą?
— O! Pojfetr^ par! — To mó” iąc podpro- 

mnie do ogromnego biurka, na którem le-
*atą najnowsza mapa Burwy, na którą rifucała 
3 "tle kręgi elektryczna, kosztowna lampa.

— Szukam — ciągnął z powagą p. Marcin — 
"fcst, w których ważyły się losy Polski i Euno-

Znalazłem panie 1 Cannes i Hagę, Gecuę i Pa- 
|Fż nawet 'mówiąc to wskazywał z satysfakcją 
^tnienftooe młe^cowośd). Mam już i Rapaflo 

^ v to s i Boufogne, wiem gdzie Londyn... a tai, 
pana, sęka mi zabffl w ostatniej depeszy: 

Podstawą dJa rokowań między Rosją a Pol- 
mmi powstać... „SJa*us qoo...”

— Panie — ciągnął błagalnie dalej — pmzenS- 
panu jeszcze ze dwr razy to ubranie, tyliko 

^*idź md pan ten „Status quo”.

Wiecie Sz. Czytelnicy, że i ja nie znala- 
*‘ftm!!s? Leon Żypowski.

jest zawarcie umowy dotyczącej swobodnegc 
przejazdu na stacjach Pbdwołoczyska—Wołoczy- 
ska. Obrady potrwają od 8 do 10 dfni- Zawarta 
urnowa przesłaną zostanie do ministerstwa kułed.

W skład delegacji sowieckiej wchodzą: 
Mbhał Pnszkarew, naczelnik eksploatacji poł.- 
ze:ch. Kijów, Piotr Batótrn, naczelnik wydz. me­
chanicznego, Mikołaj Lutcak naczelnik odcinka- 
handl. slos. międzynarodow., Władysław Sfcrzał- 
kowiski, przedstaw idei chark. okr. komunikaCL, 
Władimir Iwanowski, komora ceina Charków, 
Arkadi Bar ot. komora cełna Cliairków, Eugeniusz 
Jewgenaew, spraw wownętizn. Kijów, Jęirralj 
K&pa, naczelnik wydz. osobow. Kijów4 poł.-zach.

Z TEATRU
Teatr Maiy: , Jedna 1 druga'*, komedja w 3, aktach 

Anieli Kaflasówny.
Założeniem i celem sztuki — a tear bardzM 

tak zorganizowanego i zwartego dzualu, jakim 
jest sztuka dramatyczna — jest konkretyzacja, 
indywidualizacja, jedborazowość. Ludzie przedsta­
wieni, obrazy i uczucia wyrażone źródło swre 
i grunt mają w bezpośrednio wrazac°j i czującej 
duszy — i dlatego są jedyne, organiczne, mówią­
ce same za siebie. ;

Ze sztuką p. Kałlacówny rzecz ma się wnęc? 
preedwirie. Wyjfełnia ją bezkształtna masa po­
zbieranych słów nie krystalizujących się, ani u- 
kładających w postade, w akcję, w  dramatycz- 
no-eityczną ocenę. Słowa, literacko zresztą ogła­
dzone i świadczące o pisarskiej wprawie, nic 
tworzą całości, nie kształtują trzeciego wymiaru 
przestrzeni. Wzrosły na grzędach, zasianych 
prze de wszystkrem przez Gorczyńskiego i Zbierz- 
chowskiego. Nie suggerają nam środowiska, ani 
czasu; nie wiemy, z kim mamy na scenie do czy­
nienia, ani o co tym osobom chodzi, mimo. że 
autorka motywy i wy (jaśnienia parokrotnie dopo­
wiada. Dzieło sztuki jest uchwyconą rzeczywisto­
ścią — wewnętrzną i zewnętrzną, tu mamy do 
czynienia z litorackiem mouTenkrn

Nie było postaci, nie można więc oceniać gry. 
Zakwalifikowanie szruki do gry byk) bięd^m — 
nie pierwszym — kierownictwa. Zmusza to tych, 
którzy poważnie pojmują swój obowiązek kryty­
ków, do nieprzyjemnego mówienia niemiłej pra­
wdy, co w pewnych kolach nazywa się , mszczę- 
niem" sztuki. Kochamy prawdziwi? sztukę i tę 
sknin y za nia i dlatego szczerze wypowiadamy 
nasz sąd o tej produkcji, Której przyznaje się 
należne tamtej miejsce. W. J.f

Z OPERETKI.
kuzynek z Hoaolalu" operetka w 3 aktach

E. Kumekego. \
Byłoby to z (Dewnośęrą z większą korzyścią 

dila teatru, gdyby w układzie repertuaru kierowa­
no sSę mię ilością, lecz ^akoś^ą utworów. Zbyteaz- 
nem byłoby wystawi dnie co Jolka tygodni nowych 
premjeT, które bądź oo bądź połączone są zawsze 
z poważnymi kosztami, a przejjfewsszystkiem chl>v 
ną tyie trudów i pracy artystów teatralnych. Inne 
zadowolenie jest nagrodą dta nich przy sztukach 
udatnych, inne — a można mówić „żadne’’ — 
przy tworach s<eitazirmh w rodzaju ,dCuzynka z 
Honolulfu’’. Pao Kunneke wybrał banalne, dla 
przedmiejskich scenełk stosmMne dowcipy i epizo­
dy i okrasił je swoją riieorygiinaJną muzyką. Prze- 
ołyskuje tam .może nieco treśd, lecz podanej w  
sposób m<dny i szabkmowy.

Mnzyoe nk brak życia i donośnych efektów, 
tu i ówdzie próbki dramatyzowania, rozpędy do 
ciekawszej imtrumenitacji, lecz na ogól reminiscen­
cje i pastka treści muzycznej, rytmy Foxtrottów 
— aż do znudzenia.

Tern wiiększą zasługa nkorów, ie  rde strącili 
bumom i fantazji, fecz atowali synuade jak .no- 
głi najlepiej. A śmiech jest zaraźliwy. Niezrówna­
ną jakjzwykle w rej saozer-H udzaelającej się wi­
dzom wesołości była p. Kasprówiczowa jako cio­
cia Kunegmmida, dobrym jej partnerem był p. Ko­
walski jako win Płacyd. Pełną uroku i wdzięku 
była gira p. Rapackiej jaiko LIS. Doskonale wywią­
żą się ze swej -oU p. Knuligowsld; z rrzejęcłem i 
żydem grała p. Brzeska, na oochwumą wzmiauką;

Łtisłosują ,pp. J. WoJfetliatawa, Z. Schmidt, P Bo-- 
janowski i «F. Szymański.

Balet egzotyczny, pizygotowany z wieticą’ 
starannością wypadł bandlzo dobrze. Reżyseria 
p rzerżn ie dopisała. Oirfciestra pod batutą p.-Wolt- 
narowcza wywiązała się na ogół sprawnie ze 
swego zadania. A. Souys.,

K R O M K A .
tłalendarzyk.

D^ii rz. kat. A. 5 po W., Helsuy; ?r. t a ‘. N. 6 Śiip. 
H. 6. Jutro r i . kat. Ju lji p. ; gr. k it. I ia lji . — WłtktuJ 
słońca 3*34, zacH d 7 i7 .

Iło p rrU w  Teatru < ?;» !kFa ig a .
Poccąlek prwuLdayriaik o ?. 7-30 «r:?cz.
W ziedzielę o g. 3 30  popoł. >Wierna kochanka* -  

wieczdi rŻ ydów ta*, gościnny występ P. Szlesiagsr-Slo- 
kowskiej.

W poniodtiałek »W ;elki wieczór baletu*.
W e wtorek iSpizedana narzeczon i*.
W śrotR  .F a u s1*, gość, występ A. Didura.

łf ia t  t e a t r  (ul. Gródecka 2 di.
W njedzielę o 3 ‘30 pop. »Kontrolor wagonów sypial­

nych* — wieczór .Jed n a  i druga*.
W  poniedziałek, wtorek i środa .Jed na i druga*. 

depecluai1 Teafrptt tfewo®u<.
W n edzielę o 8-30 pop. „Taniec szczęścia* — wie- 

iZÓ- .Kuzynek z Honolulu>.
■ W poui^d/iałek iD u d ik *, farsa w 3 aktach F  ydeau 

prem.oi-a;.
‘We wtorsk „Dud^k**.
W śród,' „Kuzynek z Honolulu*.

tlcp artu ar B agate '! tw om klel,
l'j Część koncertowa. 2) Występy W ojtka Wróblew­

skiego 3i Duot W .era Rin i K. aangaucw »ki. i,- dketch 
i W kawiarni przy ul. Stani-ław a*. ó) Operetka »Łriyowa 
b Sieąt. ,
<ea" ’ UU-art* ifUL** atlca OsaoLnsldch '. 10.

1) Cześć koncertowa. 2) Wyslępy gojonno H. Do­
mańskiego. 3) >hretła<, operetka.

'$2® Ł w a w s e .
'Budowa O. domu tochoutów. Znany jurze- 

mysłowiec warszawski p. Ft. Bbytei nadesłał do 
iMumieetu budowy Ii. dcciiu ted*& ów  pismo z za- 
wtadormemein złożenia 580.000 *uk. na raecz na­
dawy, w tem 250.000 w tnaterjale (^yby do 
oMcJi).

— Egzaminy farmaceutyczne na lek.
■ Dnrwers. Jhna KazimfeTza odbędą się w lenriniei 
letnim br. w  czasie od 7. do 17. czerwca w pastę 
ptąącyn Purządku: 7—6. egzamin praktyczny z 
fanmakognazjj, 0—10. egzamin praktyczny z che- 
nsfc, 16—-17. egzamin teoretyczny.

— Rada stowarzyszenia kujców polskldli. 
9. bm w sali posiedzeń Bamku przemysłowego 
odbyło saę I. posiedzenie Rady stowarzyszeniu, 
kapców poł- we Lwowie, przewodniczył prezes, 
ks Andrzej Lubomirski, sekretarzował dr. Her­
bert. Zatwierdzono prowizoryczny budżet na rok 
1922 w wysokości około 2,000.000 mp., uchwa-loru 
— proca organizujących się już sekcji bankowej, 
przemysłowej, hurtowników, ćetadstów, trans- 
poirtowej i ekonomicznej — powołać do życia 
sekcje asekuracyjną, budów1 mą, hotolarzy, rę 
koefeiełntozą. ^półdziełccą i sekcję ziemłan. Na- 
stęipnie poleoonc zarządowi urządzić w najbliż­
szym czasie serję odczytów, z których pierwszy 
odbędzie się w drugiej pokwie b. m. na temat 
możliwość: niezwłocznego nawiązania stosunków 
handlowych z Rosją sowiecka.

— Konkurs Pofekfeeo Białego Krzyża we 
Lwuwie n» utwór sceniczny dla idbeieci. Sąd kon 
kursowy przyznał l-szą nagrodę utworowi pt. 
,,W czerwcową noc”, którego autorką, jak się o- 
k*zato po otw^rcan kooertr. jes* p. Majja Bo®u- 
stawśka z Torunia, 2-gą nagrodę utworowi pt 
wO złotej róży i krółewrrk Zorzy”, Mocego autor­
ką jest p. Hrajr: Sobańska z Zakegwnego, 3-dą 
mkgTode utworowi pt. x,0 nBKrwadomyrp Kaziu, 
wróżce Szozęssiej i krzewinie Rajskich fezów”, 
którego autorką jest p. Marta Kubs&zówna ze 
Lwowa. Ponadto rrzyzna' fist pocbfwatay otwo­
rowi pt. „jak to było na ksiteżyctr’’. kroi ego autor­
ką jest p. jar na z Seembeków Ssufdrzyóska 
z Paznaają

— Z niedoli lokatorskiej. Otrzymujcnry nastę- 
pujpce oismo: W >r. 1920, horda bodszewiAcka oto­
czywszy stację 'kwlejfwą M%ołajów-Drobowyżie 
wpadła do nrioszikań szukając Wona !
Wskutek przestrachu matkę jednego z urzędtft- 
ików sparateżowtało; w dwta dui później, goy 
mogła już, pancerka połfiecnać pod MiSootajoff, 
zabrano biedną paraii&ę do Lw w u, <4o tepifti.la.
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la córka jej soliromla się <ło swej ciotki, zainie- 
tól.ałcj przy tul. Dekerta 17. JtowiedzaąMszy się 
,i> tom wł. realji. p. Woasdraczek wpadł do nresz- 
.femia nieobecnej cini kilka lokatorki i w&Tzucil 
.biedna opuszczona dziewczynę wraz z tobołkami, 
.•watowanymi z pod gruzów rozwalonej stacji, 
'bieli za tą i pościelą, w,resc.cie poodkręcał i /.ńszczy? 
urzącLerrac łaztouaci w coliu dokuczenia i odszedł. 
jOto są fakty, które dzieją się „pod ochroną loka- 
tforów Podobno wypadki nie są oderwane w tej 
-.realności. Giąg dalszy i©czy się w. sądzie i mamy 
•nadzieję, że sąd; rozpatrzy tę sprawę. Helena 
Broniewska, wdowa ix> rewidcitoie kolej.
' — Szczepienie ochronne ospy. Mimo og’c- 
.szeń w dziennikach i • odziennego podawania do 
wiadomości przez Korcisarja.y dzielnicowy zgłarza 

!się bardzo mało osób do szczepienia ochronnego. 
IFizykat miejski zwraca ponownie uwagę, że przymu­
sowemu szczep eniu ochionnemu przeciw ospie pad- 

iiegają d/iec: urodzone w czacie oa kwietnia 1921 — 
131. marca 1922 i urodzone w roku 1915 tj. w 7 
jtoku życia, n.dto wszystkie osoby, które wskutek 
Jjakichkoiwirk przyczyn nie były jeszcze zaszczepione 
•względnie rewakcjonowanc w poprzednich lataćli. 
L̂ekarze miejscy szczep ą bezpłatnie ospę codziennie 

!o godz. 5 popołudniu w następujących iokala :h: 
-Dzielnica I. Dr. Niementowski w szhofc im Mam 
Konopnickiej ul. Zielona I. 10. Dziel. II. Dr. Doliń­

ski w Ochronce dla dzieci ul. Bema 1. 7. Dzielnica 
(III. Dr. Litwinowicz w sdiole im. śwr. Marcin* mę­
skiej u'. Marcina I. 6. i Dr. ł.andau w szkole im 
iReja pi. Gołuchowskich 1. 9. Dzielnica [V. Dr. Ja- 
,szczutows! i w szkole męskiej im. Zimorowicza ul. 
(Łyczakowska !. 15 7. Dzielnica V. Dr. Kieianowski 
?w szkole im. Mickiewicza ul. Rutowskiego 1. 11. 
'Dzielnica V!. Dr. Wernicki w szkole im. Marji Ma­
gdaleny ul. Sapiehy 1. 11. Dr. Daum w F.zykacit 
'miejskim. Ratusz I. p. codziennie od godz. 10— 11 
•przedpołudniem.

— Ostre sztrzejanie. W  piątek dnia 26. bm. 
ii w sobotę dnia 27. bm odbędzie się ostre strzc- 
Uanie artylorji potnej i ciężkiej, a mianowicie: w 
piątek 26- bm. na obszarze ograniczonym nasię- 

•pująe ąlinją: Hotosku Wielkie, Braichowfcsą, Ha­
mulec, Grzybcrwice Małeę Grzybowice Wielkidj,

• szosa do Zboisk, Zboiska, Hofosko Wielkie. Po- 
'czątejc .'strzelania o godz. 7, koniec o. godz. 15. 
i W .-ojiłotę zad dnia 27. bm. będzie obszar zam­
oknięty rozszerzony do linji: Grzj bowice Wielkie, 
■Diłblany wzdłuż 'szosy wiodącej z Dublan na po­
łudnie, rozgałęzienie szos Pod Zapustem, Małe- 
chów, Zboiska. W  tym dniu strzelanie trwać bę­
dzie od godz. 6 do 17. Wyżei wymieniony obszar

■będzie W pucfcriiym czasie zamknięty, pizez poste­
runki piesze i konne. Ponieważ w drugim dniu 
strzelania będzie szosa między Grzybowicami 
Wielkimi i Zboiskami zamknięta, musiałby być 
■wszelk5 ruch skierowany na szosę przez Dufoia- 
ny do Pod Zttpustem—Maiechów. '— Ze względu 
na r.iebtzpireczeństwo zeclice się PT. Publiczność 
'zastosować do wskazówek posterunków,. które 
będą strzegły zagrożonego terenu.

— Wyrok śmierci. Wczoraj ipopokidniu za­
kończyła się rozprawa, której przcdraioteTn było 
fcainorek)wanie i obrabowanie wśemika lasowego, 
lAbrahama Bringetra, 15. grudnia u. r. w ChłewcŁa- 
Inash. Sędziowie pnzysęgli wydali -werdykt po­
twierdzający 12 głodami pytanie co do Marona 
Chrobaka w kierunku zbrodni rozbójniczego skry- 
itobójczego morderstwa, 8 głosami zaprzeczyli fa- 
,kie same pytanie co do Kotnnyfy Muchy, a nato- 
imast 8 głosami orzeikii, że Mucha, oraz trzeci o- 
,skarżony Fboti iJyarha wwini są wstjółwttny w po­
wyższej zbrodrti. Trybunał skaza] Chrobaka na 
■karę śntien-ci przez powieszenie, LWiirbę na 7 rat 
•oiężkSego wjezieana, a Maohę, który ze skruchą 
a-zyznał się do winy i pomógł wiadrom dc wy­
krycia morderców, skazano na 5 tac ciężk. wię­
zienia. Chrobaka i Dzirbę i*ronit dir. Kbhkowtski, 
ijMsichę z urzędu sędzia A©cot»ewtoz, Rodzinę za- 
j.wrdowanego zastępował dr. Batycki, który zgto- 
■sił pretensję o odszktwowaa Se, ndanowecSe żądał 
jdla siedmiorga pozostałych po btf. p. Bringcrzt 
dzieci renty miesięcznej po 20.000 mk. aż do |chj 
V* tnołetności, 65.000 ziaro^u kosztów pyjgEzebi: i 
f0„b00 rak. za zastępstwo prawne. Trybunał « t  
rzekł, że wszyscy trzej skazani maią za-ołaac soli- 
danłie 15.000 mik. za pogrzeb i 30:060 mk. za za- 
•tęąjstwo prawu*. a resztę pre-trasi odesłał oa 
drogę prawa cywilnego. Ciirobak i Dzirba nie 
przyjęli wyroku, zgłaszając zażalenie ieważności, 
l&actu przejął karę.

— Rozprawa przeciw adwokatom o oszu­
stwo. W dniu 30. bm. przed trybunałem orzekają­
cym, któremu przewodniczył sędzia okręg. Ma­
kuch, odbędzie się rozprawa karna o  zbrodnię 
oszustwa przeciw adwokatom lwowskim dr. Mi­
chałowi Zadoreckidmu i Lu'dwikcrwi Rabnerow:, 
oraz pośrednikowi Izraelowi Frbie. W sposób 
oszukańczy podejmowali oni depozyta sądowe, 
wnosząc skargi o uznanie własności. Jako ,„hu­
ra tor ‘ występował w tycii oszukańczych skar- 
gacłi ar. Zadorecki. B,onić go nja adwokat dr. 
Tenner.

— Kradzieże i włamania. Z mieszkania M. 
Wołffa Fngclberga, przy u!. Miodowej 1. 5, skra­
dziono garderobę wartości 200.000 mp. — Jakiś 
złodziej dostał się w nocy przy pomocy kilku de­
sek na balkon I piętra reałności przy ul. Nabiela- 
ka 1. 21, .wszedł do mieszkania Izydora Piotrow­
skiego i skradł rzeczy wartości 110.000 mp. — 
Na dworcu głównym skradziono Maciejowi Stal- 
tnachowi złoty zegarek, wartości 200.000 mp. ■— 
Z magazynu Tow. lwowskiej spółki towarowej, 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 106, skradziono garderobę 
wartości' 81.0000 nip. — Za kradzież wieńca z 
trumny, stojącej w krypcie kościoła Bernardy­
nów, aresztowano Wilhelntoę Wanke, notowaną 
złodziejkę,

Z caffcl Polski.
— Uroczyste pożegnacie W ł. Mtcklewdc/a 

w dniu jego wyjazdu z Wilna. Przed odjazdem
swym premier Ponikowski przyjął n? dworcu 
dowódcę pułku saperów, po zem przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej. Premier powitał 
odjeżdżają cc go Władysława Micidewicza i za­
prosił go do swego wagonu. Na dworcu obecni 
byli przedstawiciele władz j społeczeństwa. Wł. 
Mickiewicza odprowadzali profesorowie uniwer­
sytetu oraz młodzież akademicka. Pociąg ruszył 
przy dźwięku orkiestry, żegnany okrzykami na 
cześć Ponikowskiego i Wł. Mickiewicza. (AW-).

— Miijonówka padła na nr. 0,488.883, nabyta 
przez Bank kredyt, w Warszawie.

— Grgje bandytyzmu. W  Reklińcu pow. Mo­
sty 'Wielkie wtargnęło w nocy pięciu bandytów 
dOr mieszkania Dmytra Sieradzkiego. Zagroziwszy 
użyciem broni zabrali 18 dolarów i 20.000 mp 
a uważając, iż zdobycz nie dosięga przewidywa­
nej ^ 'sokości, podzielili się na dyie grupy. Jedna 
udała się do sąsiedniej chaty Iwana Mudryka, 
przetrzęsła legowiska i skrzjmię, druga grupa po­
została w  mieszkaniu Sieradzkiego i usiłowała bi­
ciem zmusić mieszkańców do wyszukania pienię­
dzy. Wkrótce wrócli bez łupu bandyci z chaty 
MuJryś^a. Rozjuszeni o.porein napadniętych, zam­
knęli ich w komo-ze, z,a,bo"vałi z mieszkania 265 
doi. i 163.000 mp., podpalili dom i wyszli. Jeden 
z bandytów jednak stłumił rozpalającą się słomę 
na dachu. Śledztwo nie przyniosło wvriku.

W Ludko wicach pow. Mościska napadł ban­
dyta na Józefa ; Szpiga i zrabował 100.000 mp., 
wystrzeliwszy mu kilka razy nad głową.

Zebrania, odczyfy 
i widowiska.

— Z Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
im. Kopernika. Posieozeme naukowe oddziału 
hvowskiego we wtorek, 23. bm. o godz. 6 wiecz., 
w  Instytucie geoiwgicanym uniwersytetu, ul. Dłu­
gosza 8. Na porządku dziennym: 1. Prof. d!r. Jan 
tlirsohler: „Na pogrtmtazu cytolog4! i mendelii- 
zmu“. 2. Prof- M. Geodnoyć: „Czy system ner­
wowy owadów jest organem wewnętrznego wy­
dzielania?“

— ’0  Pomorzu. W niedzietr 31. bm. o 6 pop. 
w szkole im- Konopnickiej przy uf. Zidonej. stara­
niem Aik. Koła Przyj. Pomorza odczyt popularny 
p. F. Lmdka: „O Polsliein Pomorzn“( z przeźro­
czami). Dobrowolne ciatki na cełe oświatowe po­
morskie przy wejściu.

— Znany przemysłowiec warszawski p. Bay- 
tel wygłos: we Lwowie odczyt pt. „O szczęściu-’ 
na dochód II. dormi techników. Bliższe szczegóły 
o teren'me podamy. ,

— Śniadanie na dochód Czerwonego JCrzyża 
odbędzie się we czwartek 25. ban. w gmachu Izby 
hain(dk>w -̂pM«mysł«węj w salach giełdy. Czekać 
nas będą od U rano prze. óżne .^nakołyki w ą ­
skie j nńe*óie. sweriskie i zamorskie, obficie a 
wjdcwśntaie przybranych odświętnie stołach za- 

.stapKtone. Cetrj będą ntsky. bez karety.

— Akwarele pierwszorzędnych artystów i 
tystki, ofiarowane w swrcim czasie na dochod 
funouszu wdów i sierót Towarzystwa dziennika' 
rzy polskich we Lwowie, są wystawione dbecja1, 
w Salonie sztuki współczesnej „Zachęta** ferzy ^  
Legionów I. 7.

U wrót lata.
Z chaosu, który EałpaiKywhł w ózteńzwnt ftifl 

dy zaczynają się wybijać pewne stałe dążers  ̂
gałęzi kostjumów spacerowych, sukien letnio 
skromnych, iprzeważa stył prot-ty „cbłojpięcS1'/1 
sportowy. Wiielkż biany kołnierz z muślimi doda^ 
młodzieńcsości kostiumom. Suknie jasne, lekki®* 
często zdobne baRem ludowym lub wzorem bał- 
ganskim przybierają niekiedy formy strojów Ind0' 
wjych isilnie fałdowane spodinke i krótkie obcśsł° 
kaftany). W  suknia en strojnych zauważyć się da!6 
dążność do draperji gneddeh, do uzjrsfcaaitt nd' 
pnastszej, najszlaclietniejszej' Hnji jnzez miękki 
sfałdowanie. U szat wfecJoro>vycłi zjawiają sj6 
„płaszcze dwrorskio” bądź sipływające swobodni 
z faWam isuikra, bącjź złączone z nią u bioder- 
Wnoszą one ton średniowiecza. Coraz c z ę ś c i  
spotyka się okrycia, małe królllde „capes’’, krótkie 
żaloiecikd łub płaszcze dostrojbine do sukni, z 
samej m atoji łub w najpiękniejszych złożeańą6®' 
kolorów. Ukazały się suikrue dwukoioi uwe złożo­
ne z sukni, stasipca i żakietu, przyczem star/k lU* 
szyty jest zwykle z itej sanrej maerj.' cc podsze^' 
kia żaloetu i  ozdoby na sufcnl Często suknia dwu- 
kolor-mva np. z crepe granatowej i białej usżS^a 
je&t w ten sposób, że ©powiedme jej części odtvró~ 
cić możnai nosić raz sullinię granatową ze skrzy­
dłami Lt.p. .białymi lub hfcłą z grrnaLOwymi. Sta® 
podnosi się coraz wyżej i niektórzy za.powiada'3 
nawet powrót miody z czasów Dyrektora tu. 
cięcie staje się bardziej umiarkowone, zwykle f116' 
regularne nsp. odsłamiające tylko jedtrro ramię. Ke* 
(kiaiwy często od łokcia nagłe -rasztrzoiie i rozcię­
te. -podszyte innym kokweni; przy ko t̂jiinTach 
proste równe miękkie.

Ozdoby na saikrm przeważnie ze wstążki uło- 
ż mej we wzory. \\rogó3c wstążka panuje i 
sztowne piecio-iki .rozanaitych wstążek zastępie^ 
dawne haftjr i i- robotj’ ręczne w ozdobach salonw- 

«żyw'aaic są 'Hiawt z-aimrast firanek i lam brekinów  
Obok wstążek, muszelki, periowa macica i kutas-’ 
jedwabne ożywiają suknie. Wszecłrwiarinie panu­
ją piórka marabutów, zastępujące łabędzi pw^1’ 
zwłaszcza wa -nkrrach ślu:bnych, oraz strusie v'0' 
ra używane zamaast małpiego futra jako frendzl2 
przy sukni 'tub zwłaszcza u kołnierzy .płaszczów-

Płaszcze są hę mpromisem mhdzy płaszcz^ifl 
ikapą. Najczęściej z materji bardzo lekkich1 

miękkich: crepe de cliine, aepe marocard. saty-" 
na. rftSstrojictejsze wdeczorcjce płaszcze sa bi®16-

Śnienie o omowe i rtegłiże zadzi^wiaja 
.gactwem skrzydeł, wstążek, tunik, szerukietni 
kawami, co wszystko rzypwnina rozw iew a^6 
się dr: pf.rje słynnej tancerki ognistej Loie 
Obok tyh modeli rrie wygodny cii cłłoć czanul*' 
cycli mamy sui nie domowe ranne proste, z krot' 
kiemi i ękawami lub zgoła bez ręk awów. Na obn®' 
żonych ramionach zjawiają się branzolety > 
wstążek z wóeńcerr. powewających, Augidi, 
szających się w-stażek, lub zgOta koronkowe rę'  
kawiczki

Rękawiczki, iktóre nosi się głównie na idic ł ’( 
są przeważnie , musżk-eterki’’ czarne c h ^ e ® 6 
lub nawet iedwabne czy rsioianc, ozdobne vr haf”  
na manszecie i w czerwone łub białe w yszyć6' 
Cza<me łc rękawiczki zastępują dawne białe, nJfc'  
praktyczne, brukające się łatwo. _ .

Niezbednem irzupełmeisetn lcażcłej sukni j®5 ' 
boa z piór.

Swaetery spar-towe pryżnerają Irarwę P0^ *  
•rańczową, ognistą, ich przaemiany sa.lonowc 
częście; są ze stalowego jedw? rrin naśladtając 
wne. rycersikre kolczugi.

Gorset nśe wraca, lecz zastępują go prze* 0  ̂
paski gumowe konieczne diia utrzymarria w :1̂ '  
gd-rtej dziś przez niektóre modele linii.

Obcasy u oucików n;ie przekraczaią 4 ern- 
' Kapehisze przeważnie tiulowe zdcunie kwz?' 

l2 mi. Często z tej samej maierji, co leksa snk*11 
letnia Anise.

■* o «

\
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1, % Związek ofice.*ów nieczynnych (zdem o­
bilizowanych) na W schodnią " Małopoiskę
W* się zorganizował i urzęduje w sprawach stanu 
!°ficerów nieczynuych i ich interesów ideowych i 
Winoaiicznyih codziennie od godziny 4 do 7 popof. 
[tymczasowo przy ui. Rutowskiego 7. II p. Wszyst­
kich oficerów nieczynnych wzywa Wydział Związku 
Jlj przystęfywania na członków. Przystąpienie zgło- 

można również kartką korespondencyjną. Wkrótce 
• .Ją utworzone o;obne koła w Przemyślu, Taruopo- 
,*• i Stanisławówie.

Silva rerum.
AUTOMOBIL W AMERYCE.

(v.) U nas automobil jeszcze siale uchodzi za 
przedmiot zbytkownego sportu. Inaczej iest jodnak 
za granicą, a zwłaszcza w Ameryce. Ostatnia sta­
tystyka Stanów Zjednoczonych wykazuje, że w r. 
19JI było a-utomotali rożnego rodzaju w ,ruchu 
1C.449.785 sztuk. Cyfra imponująca, zważywszy, 
żo na każdych 10 mieszkańców" przypada 1 sa­
mochód!

O wzroście airtomnobilizTiru w Ameryce świad­
czy fakt, że w ostatnim rolku przybyło 1,200.000 
wozów. — Największą ilość — 1 samocnod na 5 
osób — posiada Kalifornia.

Zauważyć trzeba przytean, źe w Ameryce 
znajduje się 80 proc. wszystkich automobili, .bę­
dących w ruchu na Swkcie. Na resztę zatem kiuii 
zien,sikivj przypada niecałe 2 miliony.

ZAPISKI.
„Skamander” ukazał się m 19. Zawiera poe­

zje i pczekmoy F Małaczewskicgo, A. Słonim­
skiego, J. K- Iłłakowccza, M. Brauna, K. Husar­
skiego, F. Krurzewsldej, W. Horzycy t durna czernie 
wiersza Kiplinga „Biuty’’), fragment nowej sensa­
cyjnej powieści. J. Kaderua-Baućtrrt wsk;ego’ pt. 
„Generał Baro/ ' , dalszy ciąg „Wadjowstąpienda” 
J. M. Rytarda, kasydy J. Iwaszkiewicza. ‘Recen­
zje C. B re i tera („WłaŁ. od Morza’’ Żeromskiego.)

KRONIKA SPORTOWA.
Sport niewieści. I. L. K. S. Czarni zawiada­

mia, że stwarza drużyny damskie dla gry w pił­
kę ręczną : reningi będąc prowadzi! p. Ferenca 
z *hagi, odlb/wać się będą w poniedziałki" i so­
botę. Z głoszenia pan przyśn.uje sekretariat pray 
ul. Jabłonowskich 34. od o —8 wlecz.

HunRp e lo ao iiczn i/.„
Lwdw, 20 maja.

Rosja a Polska.
DEZORGANIZACJA PRZEMYŚLU W ROSjI.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 19. maia.
^  (K.) Przemysł rosyjski zamiera ostatecznie.
Hia umożliwienia robotnikom egzystencji zarządy 
■j bryk prowadzą ich powolną likwidację, sprze­
d a ć  cenniejsze części maszyn, pasy trausmisyj- 

i ł. p. Dewastacja uprawiana me pozwoli za- 
J^Wne przetrwać dłużej jak parę miesięcy osta- 
J*cznie wygasającym ogniskom przemysłowym, 
^ tęp stw em  teso stanu rzeczy, musi być deii- 
Hhy w tih ruina, która resztę Rosji obróci w jedno 
torowisko

HANDEL POLSKI A ROSJA.
(Od naszego korespondenta warszawekiego.}- 

Warszawa, lówtnaja.
(K.) Próby nawiązania r-cginlamy&h stasuti- 

^  handlowych z Rosją nie dają pozytywnych 
ffjfcutatów. Władze rosyjskie czynią wszelkie rnA-' 
'^we utrudnienia, aby nie dopuścić do weno 
^ Jn ra  się. wpływów' polskich na terenie Riosji.

rzpezyna tych utrudnień tkwi, zdamenit naile- 
nw tK)’jrt̂ ),rniOA,/any ch, w ' zawarty.*] .układzie nie- 
,^€oko-rosyjski!m. Dążemem zaś Rosji jest wy- 
^szenie na Polsce zawarcia umowy handlowej 
-Raczonej z prawem tranzytu towarów nieime- 

do Rosji.

■i, +  Ograniczenie w wydawaniu spirytusu U-
Lwowska Izba skarbowa wydała za- 

jj^dzenae, zabraniające wydawania fuhrykaritotm 
^erów spirytusu rektyfikowanego, bez specjai- 

-Jyb swego zezwolenia. Sprawa ta była przed- 
■ otem protestu, podfafćsionego na ostatniem po- 
^ ‘dzeawu Izby ‘hartdWwo-przernysłowej przez 
^Antków tejże izby dyr. Nicka i p. Kfeslera.

n cy dowodzili, że ogramczotńc to tamuje w 
Wysokim stoiprau Zbyt spirytusu, przez co 1 w j- 
'fc'?rcy  por>osz  ̂ szkodę i tattu skarbowa nie ma 
jpbływu grubych sum z podatku spirj twsewege. 

■l(tePr'rządzenie lwowskiej łzbj skarbowej stoi w
-  -    --------

sprzeczności z ipostasiowiuifie.ni ministerstwa skar­
bią orzekającemJ że .przy wywozie spirytusu rek­
tyfikowanego z rafinerjfi do fabryki likierów nie 
ma takiego ograniczenia, jadde wprowadza Izba 
skarbowa. Zdaniem mówców przemysł spirytuso­
wy znajduje się obecnie w połużeifiu wprost ka- 
tastrofainem. Skrytykowarfo też rozporządzenie 
muirfcsfcrstiwf skartm z drtia 13. kwienia w sprawie 
świadectw przewozu spirytusu. oraz rozpotnzi dtee- 
nie ustanawiające uprzywilejowanych spedytorów 
do ekspedycji spirytusu i wyrobów spirytuso­
wych. Świadectwa pizewozowe stanowią utrud 
nienia w wolnym obuecie spirytusu. Istniejące w 
czasach monopolu poświadczenia transportu zo­
stały wprawdzie zniesione z chwilą wprowadzenia 
wolnego handlu, jdmaK w itmej tormie wprowa­
dzono ie obecnie i to w formie nie zgadzającej 
się z zasadą wolnego handlu. Jako charaicteiys.y- 
kę do jakiego stopnia cbrót spirytusem został za 
tamowany, poefc-no cyfry, mianowicie w samej 
Małopolsee stoi 400 wagonów spirytusu, z którego 
rząd mógłby pobrać do swej kasy 8 tmljai dow 
mik, w formie ipodatku. Izba uchwaliła wniosek 
nagły dyr. Nitka, aby prezydium Izby odniosło 
się bezzwłocznie thy ministerstwa przemysłu i 
handlu oraz skturbu w żądaniem zniesienia 'rozpo­
rządzeń szkodliwych 'dla rozwoju przemysłu' spi­
rytusowego.

+  Produkcja węgla górnośląskiego w ostat 
nim tygodniu. Tygodniowa produkcja węgla w 
czasie od 7. do 13. maja br ęyrńosła ogółem 
723.790 tonn. Z tego zużyto na potrzeby własne 
przemysłu kopalnianego 63.732 tonny, dla praco­
wników 18.276 tonn. Ogółem wysłano kolejami 
519.214 tonn, w tern na Górfffr Śląsk 54.400, de 
Niemiec 279.644, do Polski 83.082 do Austr.il 
53.331, do Czechosłowacji 4.556, do Włoch 29.717, 
do Węgier 6-010, do Gdańska 6.498 ł do Kłajpedy 
980 tonn. Drogą wodna wysiano 53.697 tonn. Za­
potrzebowanie wagonów kolejowych w j nosiło 
56.075. Dostarczono je całkowicie. Zapasy węgla 
z końcem ubiegłego tygodnia wynosiły 302.952 
tonny. (PA T.). -

■4- Polska a Algier.. Kraków. P. Henryk Fer 
ramio, prezyaent Izby handlowej w Konstantynie 
(Algier) i p. Henryk Gachen, generalny skarbnik 
Tow. Przyjaciół Polski w Marsylji przybyli w 
celu nawiązania stosunków handlowych ze sfera­
mi kupiecłśenri naszego kraju ł chcą dop^pwadzić 
do skutku stały handel wymienny między Pol 
ską, Francją a Algierem. (AW.).

* « . «  « n la t 
■iarjar Lwo-
*« k l!S K  11 *

JOoMfc. pot
-tog.

190 fra trtne. 
90 frnwaj 

Kto tre btdg.
MO K czesk.

f i l a
» * « . . .
.D olar an, 
100 Ur wl 
15? Lei nra. 
J5?guł<Liwl. 
}?0 k. Mnr.

k. (tiub. 
h>0 K. #*w.

l wów dala 19 maja 1911

Gotówka

- 1 0 0 -  
,7290—18613 
360 >‘J —S7011 
JLOOgpWOOd 
32000—940)0 

;400—7900 
4 6 0 - t « 0  

1 0 - 4 t  
J 8 » - I 4 a 0  
S9&0 -4025  

J0500 —22031 
270 1-2909  

125000—
P 45000—50000 

85O0J 
P ,  jwu- 7251W

Dewizy

—100— 
17500—1320) 
3550n-37b:0 
75000—80000 
32500—M 5 b  

7460—7850 
450—550 

4 0 - 4 4  
1850— 1400 
39 5 0 -4025  

21000—23500 
?"00— 290J 

145000—1550'>0 
P 15000—56130 
e  80300—85003 
f  70300—7500J

War*xawa dnia 
2u. maja

Zury 
dnia 20 V.

Berlin 
dnia 12 V.

Wirdsó 
dola 18 O

w 1

-  100—  

18160-18350  
37200—E7400 
78500—79300 
33800—54300 

7 7 5 0 -.9 2 5

41 0 0 -  +201 
1340—1380 
4065 —4120 
2160—2170

0.iS—0  13 7.16 2.390
28.35 1284 15 43.125
47.52 2886.80 88.250

10C- 5562.00 1863.75
48.50 28»>.50 8 0 .5 0
9.97 655.70 135.15

- .6 6 87.30 01.2(5
--.05 8.43 1 0 0 .-

1.77 100.-- 3.232
52A 288.87 9.69A

9€.95 1531.96 bO. 870
-  .ou 154,00 6.65 Ir

233 00 1H15.9Ó 3753.50
97,03 5421.20 180i0(‘0

172.00 6137.70 208-875
185.00 7484 30 245.850

+  Z prasy ekonomicznej. (v) Nr 9 „Gazety 
bankowej11, o 32 stiouach tekstu, zawiera cały 
szereg cennych artykułów. Dr. Konireich zasta­
nawia się nad stosunkiem państwa do banku emi­
syjnego i dochodzi do słusznego wniosku, że taki 
bani musi być oparty o kapitały prywatne. Dr. 
Lulek w dalszym Ciągu stieszcza historię reform 
walutowych, dając ogromnie wartościowy i aktu­
alny dziś materiał do rozważań. Artykuł o Pań­
stwowym Banku Odbudowy podaje z komenta­
rzami odnośny tekst ustawy. Pozatem znajduje­
my w tym numerze liczne notatki informacyjne, 
przeglądy giełd i kronikę polską i zagraniczną.

Nr. 19 .Kupca11, wychodzącego w Gdańsku, 
poaaie artykuły Handel z Rosją sowiecką, Ewo­
lucja Targów, Handel zagraniczny Polski, 'G im­
porcie surowców, sprawozdanie z rynków i kro­
nikę.

+  Spekulacja naftowa. (v) Jak donosiliśmy, 
w Ameryce rozpoczęła się zwyżka cen na pro- 
dukta naftowe. Wedle osta.t.nfKh wiadomośoi z 
Waszyngtonu, tamtejsze ministerstwo sprawHe- 
dliwo$d, ^'drożyło śledztwo, cncąc wyjaśnić 
jpręycz^mp tego zjawiska zapoolcdz ewentualnej 
sztucznej spekulacji.

^ ‘ Wąlką i| jjaftę. (v ) Parys-łd „L’’0.&iivi ;̂* 
Podaje vlaoomość z Uenewy, żc mimo oficjalnych 
zaipizeczeń. jest poinformowany z pewnego źró­
dła, że trwające od czterech tygodni ‘pertrakta­
cje między bolszewikami a Royal-Duich-Shellom 
zostały zakończone i układ zawarty. W inyśl te­
go ukłaou rząa sowiecki ma otrzymać tytułem 
zaliczki od konsorcjum angielskiego pcńcaźną su­
mę ruibli złotych, podobno sto milionów.

+  Szwajcaria pozy cza. (v) Po raz pierwszy 
od r. 1914, tj, od czasu zakaizu emisji pożyczek 
zagrafiiczłiych, oArielrło jeano z K-onsoreiitm ban­
ków szwajcar^idch pożyczkę, a mianowicie 'Am­
sterdamowi w wysokośtcti 10 miljonów gutdenów 
na 6 proc. Bogaty rynek pieniężny szwajcarski 
znów stanął otworem i eolskie sfery finansowe 
powimjy sfo tym zainteresować.

+  Jarmark w Budapeszcie. Rada ministrów 
przyznała zniżkę kolejową dla przykżdzaiącycfc 
zwiedzać jarmark próbek w Budapeszcie. Równo­
cześnie prowadzą się rokowania w sorawie uzy­
skania bezpośrednich połączeń koderowych i o- 
krętowych między Węgrami a mnemi państwami 
sukcesyjm mś. ''PAT.)-

4- Z giełdy warszawskiej. (Tel. wł.) (O.) 
W dziedzkik dewiz tendencja na ogół mocna, 
tylko marka niemiecka w dalszym ciągu słabo. 
Notowano ją ipo 13,60. W  akcjach bank- obroty 
małe. Dla aJccji przemysł, przy słabej tendencji 
zachowały się ktrsy wczorajsza. W papierach 
proc. obrot1 titrimałne. Miljenówfce zaofiarowa­
no po 1.500.

ii a  A (JA; ezu czą  tama poprzednie, ostatnio notowane.

potrzebna zaraz do labryki eaemiczuej 
w Poznaniu. Łaskaw e zgłoszenia pod 
„Chemiczka* do Tow. Akc. Reklama 
Polska, Aleje Marcinkowskiego 6. 

Poznań.
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KRAJOWY Z W I Ą Z E K  PRZEMYSŁOWY
we .Lwowie ul. C horąiczyzna 6.

sprzedaje we własnym

we Lwowie, ulica Akademicka 10.

Zefiry , raarkhsety, batysty. 
Szyfony, dymy, koce pantofle. 

Serdaki barankowe 
Meble plecione 

Kufry, walizy j* « ró ś n e

K i l i m y  (wł*«n* wytwórni*)

Makaty buczackie S388SS?., 
Buciki tabryki „Gafota* 

Rzeźby, majolika 
Galanterja skórzana itp.

S a m o d z ie l n y  za rządca
(kawaler)'tartaku parowego i fabryki stolarskie] 
obeznany z fabrykacją deszczułek posadzkowych 
dębowych i bukowych z beczkami cementowymi, 
i  przefardem i manipulacją wózeitdch nizterjaiów 

'twardych i miękich władający językiem pedskiem 
i niem., życzy sobie teraźniejszą posadę na stałą 
zmienić odwołując się na prima referencje.
Zgłoszenia do arlrn. »Kurjera Lwow.*p red »Za jjJc a 3 S 0 .

FERBOL
w  II k a l o r a o b

do odnawiania i pr^cŁrrł>wwania obuwia. 
G A T tn C K  PRZEDW OJENNY.

Skład farb „ H i r o L W 11, Warszawa, Granicz«a p.
tel. 94—83. 106

K • M ak ia
gatrmro, trakowe, cwane, ta& ran , •yikohrae

1 3 T J  f n m
JR L  SM — A  J A -  rmHarhi

sapinr, siekiery leśne, krwmpiCŁ. p ltn B J  da aetzsec-a pA, 
raszple, pilniki waselktoee roaxaj« l^ i  k r ą i t i  do

pIL jłmrkf luteattrcsit ’ i
Stały skład narząd*. dla przemysłu drzewnego.

WImU L  Uobenbsrggn* «< Tete! 
D h O O  V O  US25 i S8B. Atfrss tatogr „BI t-*lgc

J. KALfNA

Narodowa demokracja 
a Galieja wschodnia

ds dsfeyola
administracji Knrjora Lwowskiego 1 wi wanjst- 

Idcfa księgarniach.

Cena 2 0 0  Mkp.

Hóźtię
arna G d yn i nad morzt 

, * ®  leszcze parę pokoi u- 
meblowaaych na czerwiec 
lub na cały sezon po 60 tys.
miesięcznie do wynajęcia. 
Zgłoszenie: in*. Żerebeclri
Gdynia. 15S8

Kopno i -przede?.
M ł y n s k i e  kamienie, ma- 
■■■ szyny, turbiny bwnsniisje 
pasy motory ropne, 1 okoni o- 
■ bite, gatry po cenach konku­
rencyjnych p :leca: „Pilotf-

jl.wów Batorego i. 1269

spólwk& /. 
do prowa- 
lentownego 

iutoresu przernysłutso-han- 
d iwetao. Sarafin Józef M. £. 
w Wolan, e. 153 i

J9 « « a k stti)
*  kapitałem 
(lż en ia  b ard zo

DRZEWOSTANY
osikowe oraz dębowe i bukowe, nad?jące się do produkcji dębowych 
wzgl. bukowych podkładów kolej, jakoleż dębowego wzgT. bukowego 
drzewa opałowego, wreszcie ścięte drzewo osikoive i gotov.e pai tj© 
wspomaianych materjalów zakupuje bezpośrednio od P. T. Właścicieli 
lasów wzgl. udziela gotówkowych zaliczek P. T. Producesitom firma:

Felix Cwiertcia A  Co.

E S i r O K T  I D E  B O I S
a D l L a n g f i m r ,  Eschtnweg II.

Rellektnje się uryłącanie na oferty (w języku francuskim), zaopinjowaae przez
Handlowe i Przemysłowe.

odnośne P. P. I*ł>y
99/

wychodzi od 4 0  lat, 
rozpowszechniony w 
najszerszych warst­
wach społeczeństwa 
w kraju i zagranicą, 
 nadaje s ię  -

di m M i  rodzi t p a l
Przy wżęKSzych zanu- 
wieniacu stosowny ra- 
bat. Na żądanie koszto­
rysy. Zamówienia najle­
piej wprost do admin.
„Ku jera Lwowskiego1*
Lwów, Chorążczyzna26.

Ceny ogłoszeń uwidocznione w nagłówku

„Kurjera Lwowsk iego11

R Y Ż ,  -  K A W Ę ,  -  H E R B A T Ę  j
666 oraz wszelkie itrne artykuły kolon ulne 
p o lr c a  z e  sk ła d ó w  w ła sity ch  i na owi _

PILSKI MUS BDMIS9HY TOB. ABC.
wr P o n a z in  uL G w arn a  19. I. I

Tel. 2473, 3661. -  Ad;es telegr..- POLKOBANK. 
O ddział w Gdańsku. O d dz ia ł w W arszaw ie, m

Langgassr 37. Widoic 1 4  |
Telefon 1660. Telefon 118-20.

Ma na sprzedaż:
H f l t f l l  Pierwszo-rzędny w powiatowem mieście 20 
n o i C I  pukoi z kompletnem umeblowaniem 1 3 mor­
gami ogrodu koncertowego i waiywnego z powodu 
stosunków rodzinnych zarai na sprzedaż — cena 
10 mil jonów Mk. i zaraz do objęda.
P l i l f l  f t m i ' *  2 konseli!jśiV> pizytem owa domy pry- 
U U K IO I I l ia .  walne z wielkietn podwórzem ra głó­
wnej u’lcy z powodu wyjazdu do Ameryki zaraz tu 
sprzedaż i óu objęda natychmias owego — cen a .!) 
miljonów Mk. kompletnie jak sioi i leży. 1560
I I n  i b ł a l r  1 5 M  worg. pszenicznej ziemi w tem ,15C 
R i a j ł f w n  n,erg lasu 120 łąki z lo irm  inwentarz 
żywy 1 martwy nadkompletny — cena 120 miljonów Mk. 

Zgłoszenia przyjm uje
I I U R O  R O M  I S O W E  

W. ZAMIAR
Telefon 189 Telefon 189

Rawicz, Wały Kościuszki Nr. 8.
Na dworcu przestrzegam y przed ulicznymi agentam i.

apienniki F̂ogorzyckie
UsUrsaji
m u  i u m

Spółka z og ar,, odpow .
Pogorzyce, poczta Chrzanów

W A P N O iiM iit  

I w w r .

„kfRZUCKBHICE'
Zakłady klimatyczne i przemysłowe 
spółka z ogr. odp. w Brzuchowic^*1 

rozpisuje
licy tację  ofertow ą na wydzierżawieni*

1) restauracji w parku zabawowym spó^1 
obok dworca kolejowego.

2) m leczarni przy zakładzie kąpielowi'11) 
spółki. * 1664

Termin wnoszenia ofert upływa z dnieJ11 
I. czerwca 1922. Warunki dzierżawy do pr*®' 
clądnięcia w biurach spółki w Brzucliowica^*1,

po najtańszej cenie z natychmiastową dostawą.

WAŻNE
dta w s z y s t k i o h l
K o r i y s t a j o l s  x  r z a d k i e j  o k a z j i  i

W y s jła m y  pooztą j k  przed wojną za zaliczką.

n i  a  P a ń  1 1) GOTOW E SUKNIE najm odniejsze*-
“  I  • fasonu (kimono) z pięk-uge trykots, 

nadzwyczaj ładne, trwałe, lekkie i piakiyczoe. Zda‘ ne do 
prania, w kolorach : granat, brąz, lila, cnrw ony, zi :lo»”i 
fu ra  Dekolt i obwód rękawów przyb ane lym ic toa . rem, 
oiimicnii !go, bardzo tadrego koloru. Wyrabiali y trzy 16*' 
m iary: -k) Dla podlotków od lat U -.n , <-ca» sukni 52bu mk-i 
2) Dla osob duiusłych, cena sukni SóOO ulk.; 3) Dla osób 
tęgich, cena tuk ni 6000 mk.

2) SZEW IO TY (damskie) nafłepszego wyrobu, zastępnją- 
ce w zupełności angielski, raaierjały, podwó.nej szerokości, 
n i suknie, bluzki k„sljnrny w kolorach : granat, czarny 
brązowy, zielony, liljowy I blado ktwowy po 1H50 mk- 
za tiret-.

3) CHUSTKI W NAJMODNIEJSZE KSA'r Y, najładnlejs*e 
desenie, 165x165 cm. po mk. 2500, wyższego gatunku P° 
4C0t 50U kXW idk.

■l) CHUSTECZKI BIA ŁE i kolorowe do nosa, za sztuk: 
mk. 200.

5) CHUS ’KI HA GŁOWĘ drukowano, najlepszego gatun­
ku. Sztu, .  rok. 485.

6) P A j f jĘ ł  N1EJSZE DESuNIO WE BA TYSTY, muśihiy, 
zefiry, perkalik po 700, 800, 900 i 1000 trk. z.i metr.

7) PŁÓTN/ BIA ŁE lub olorowe i u .eniow c, na bieli­
znę, poszwy, wsyp;-, bluzai, suknie, fartuchy i dziecinne 
ubranka po cenie ri>0, 800, 900 1 1000 mk. za metr.

8 ) MELANZ-CAJG uadzwycza* mocn», 'sdna I prakty­
czna tkar.Ina, pieg. jb a  (dli do rozdarcia) koloni ma,urgo 
szarawe na męskie, damskie 1 dziecinne codzienni ubraoU 
szerokości 70 cm. (I*/, łokcia) 900 mk., podwójna 1800 mk-

9) FIRANKI Na  łitE T R i., piękna kanwa, pr :etl ana pa­
łeczkami kcloru białego lub kremowego (podwójni kręcodi- 
o itk a ) szerok. 90 cm. (1Y> okcU i' Cena metra mk. 7C0.
n i l  P f l t l ł W !  l0> 3 M ETRY pełnej szerokości
i J i n  a a u v w  * najnowszego eleganckiego in»-
terjału (czysta wchta) w dsbrym gatunku, bardzc trwałegr 
i i fektowne^o w drobniutkie krateczki, niezbędnym dla » a * ' 
dego z Parów  lub 1 a. kiorz; pragud zaopatrzyć się na se­
zon wjb! runy i ictni w eleganckie uoranie lab kostjnm. Z* 
3 m J ry  8 ,10 j n s  n  damski kostinra 3Vr metra 9.400 mk.

Materjał wy :3zego gatunki, B , lepszy, gwarant .wanel 
jakości, za 3 me.Ty 10.800 mk.. 3^> metra mk. 12.500. nUmrja' 
najwytzeeo gatunku C, angielskie desenie, najmodniejsze. 
Cena za 3 metry 14.753 mk., za 3'/- metr. mk. 16,600. "  
(W szędzie ten materjał -sprzedawany jest po 7 do 8 •yn'ęcy 
za metr).

11) rU D SZEW K l 1 DODATKI D > U BRa Ń.
Uo każdego udcfnka na ubranie dodajemy na żądanie 

zamawlającegc pełny Rohipłet podszewl. po- marynarkę, 
kamizelaę, spodnie, do rękawów i kieszeni za mk. 2 900.

Taai sam komplet B , w lepszym gatuaku 3,600 ma- 
i w oajwy ■’ lym C (sngielrka satyna) 5,000 mk

13) NA PALTO materjał „Demi“  na pelta męskie, wio- 
semte lut jesienne w najtnodL.efszi kolory jasne lub cie­
mniejsze (oprócz czarne-jo) kraty po lew^ stronie (be* 
podszewki). . Tak yczne I niezbędne dla każdego, który pra­
gnie za patrzyć hę w eleg: nck i- nclto demlsezoaowe. Cen* 
za metr 0000 mk., gatunek 2-gi 7009 mk., gatn-.ek 3-ci 8,000 
mk. za metr (na takie palto poirzebs 2V« metra).

33) KUPON NA SPODNIE (2 ło z c  e) 1 metr, 16 cm. Czy- 
sto-w eł"fany k _ jg arso w y  s» ltp v - ^o gaiunkt natszjał. 
czar--: ło z biateml paseczkaml, ; a cały kupon 16,000 mk.

Wysyłamy naiyckuilas- po otrzymaniu obataiurlrn z* 
zaliczką noezrową nawet bez zadatku. Za upakowani prze­
syłkę 1 inoe wydatki dolicza się 5*/«. rróbkl I penaIkt nie 
wysyła się.

B e z  w s z e U  e T o  r y z y k a  ! 1 K̂ £ l
nle nie ryzykuje, gdyż — jeśli towar się nie spodoba, przyj" 
ra_jen:/ tikowy z pawrou-m l zwracamy p l-ętąds- i a ych- 
mlast.

Zv m ó w ien i a  p r s s z ę  a a r e s o tr s ó  : 
EKSPED YC JA  P R Z E S Y Ł E K  POCZTOWYCH

Łi(>dź, K jłlńHkiego 40. 399
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